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(Posiedzeniu przewodniczy przewodniczący 
Stanisław Gawłowski)

PrzeWodNiczący
StaniSław GawłowSki

Otwieram kolejne posiedzenie Komisji Nad-
zwyczajnej do spraw Klimatu.

Dzisiaj jesteśmy w  gościnnych murach Po-
litechniki Koszalińskiej i  będziemy rozmawiać 
o sprawach nadzwyczaj istotnych z punktu wi-
dzenia Polski i  Polaków, bo o  bezpieczeństwie 
energetycznym, rozwoju odnawialnych źródeł 
energii ze szczególnym uwzględnieniem tego, co 
tutaj, na Pomorzu Zachodnim jest znane, czyli 
energetyki odnawialnej związanej z wiatrem.

Ale zanim to zrobimy, poproszę pana mar-
szałka Tomasza Grodzkiego o zabranie głosu.

Panie Marszałku, proszę.

SeNator
tomaSz Grodzki

Dziękuję bardzo.
Szanowna Pani Rektor, dziękujemy jeszcze 

raz za udzielenie nam gościny w  murach poli-
techniki, w tej pięknej, modernistycznej auli. Je-
steśmy niezwykle radzi, że konferencja nauko-
wa, która podlega regułom Senatu… Te reguły 
Senatu są takie, że dyskusja jest zawsze otwar-
ta. Dyskusja musi się opierać na argumentach, 
ale przyjmujemy zasadę, że nie ma głupich py-
tań, czasami zdarza się nie najmądrzejsza od-
powiedź. Chciałbym, żebyśmy potraktowali to 
posiedzenie jako poświęcone szukaniu impul-
su, nowego impulsu do przyspieszenia rozwoju 
energetyki wiatrowej, w tym energetyki wiatro-
wej na morzu przeznaczonej dla naszego kraju, 
bo w obliczu kryzysu energetycznego, o którym 
mówiliśmy na konferencji, jest to niezwykle 

(Początek posiedzenia o godzinie 12 minut 40)

ważne. Cieszę się, że i komisja, i pan przewod-
niczący, i pani rektor, i moja skromna osoba za-
akceptowaliśmy formułę otwartą. Tematów jest 
dużo, ale prosiłbym, żebyśmy skoncentrowali 
się na energetyce wiatrowej. Państwa, którzy, 
w mojej ocenie słusznie, upominają się o drze-
wa na Górze Chełmskiej, bardzo proszę o zajęcie 
miejsc. Niech panie, państwo usiądą, bo napisy 
widać, a  już się umówiliśmy, że poproszę o  ja-
kieś résumé w  tej sprawie dla Senatu. Obiecu-
ję publicznie, że spróbujemy się tym, zgodnie 
z kompetencjami izby wyższej, zająć.

Witam wszystkich znamienitych gości. Wi-
dzę tutaj wielu znajomych, wielu fachowców od 
energetyki wiatrowej. Witam pana Janusza Ga-
jowieckiego, prezesa Polskiego Stowarzyszenia 
Energetyki Wiatrowej, z  którym wielokrotnie 
rozmawialiśmy o  tym, co można w  tej sprawie 
zrobić.

Ale pozwólcie państwo, że zaczniemy od 
pewnego zaakcentowania podziękowania za go-
ścinę na Pomorzu Zachodnim. W Senacie mamy 
pewnego rodzaju wyróżnienie. To jest medal se-
nacki, tzw. orzeł senacki, który nie ma wartości 
oficjalnej, ale ma wartość symboliczną i jest wy-
razem uznania Senatu dla tych, którzy działają 
na rzecz dobra wspólnego, np. organizując tego 
typu konferencje. Zatem pozwólcie państwo, że 
zacznę od tego, że wręczę 2 orły senackie: ma-
gnificencji, pani rektor politechniki, oraz pani 
wicemarszałek Annie Bańkowskiej. Poproszę 
może panie przed stół…

(Rozmowy na sali)
(Oklaski)

PrzeWodNiczący
StaniSław GawłowSki

Jeżeli państwo pozwolą, to oddam jeszcze na 
sekundę głos gospodarzowi, czyli pani rektor, 
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którą bardzo serdecznie witam na posiedzeniu 
komisji w progach politechniki.

reKtor PolitechNiKi KoSzalińSKiej 
danuta zawadzk a

Panie Przewodniczący! Panie Senator! Pano-
wie Senatorowie!

To jest wyjątkowa chwila dla Politechniki Ko-
szalińskiej, że właśnie tutaj odbywa się to wy-
jazdowe posiedzenie komisji do spraw klimatu, 
w uczelni, która, tak jak powiedziałam na kon-
ferencji, kształci kadry na potrzeby wielu dzie-
dzin, w tym również na potrzeby sektora odna-
wialnych źródeł energii, prowadzimy badania 
naukowe w tym zakresie. Dlatego dzisiaj będzie 
tutaj reprezentacja naszych naukowców: pan 
prof. Stanisław Duer, który wprowadzi w  pro-
blematykę energetyki wiatrowej, i  pan dr inż. 
Adam Zagubień, który powie o  dźwiękach jako 
konsekwencji funkcjonowania turbin wiatro-
wych.

Osobiście jestem wielką zwolenniczką odna-
wialnych źródeł energii. Jestem dumna, że Po-
morze Zachodnie jest liderem w tej dziedzinie, 
i wierzę, że możemy wspólnie coś zrobić, aby po-
móc sprawie i zwiększyć zakres wykorzystania, 
pozyskania energii z odnawialnych źródeł ener-
gii. W Politechnice Koszalińskiej – nie wiem, czy 
państwo to zauważyli – korzystamy z tych moż-
liwości. Mamy panele fotowoltaiczne i  to nam 
bardzo pomaga.

Cieszę się, że mamy tak zacnych gości. Cieszę 
się, że jest tu i reprezentacja samorządów lokal-
nych, i reprezentacja koszalinian.

Bardzo się cieszę, że pan przewodniczący 
wystąpił z tą propozycją, którą z radością przy-
jęliśmy, bo mam takie przeświadczenie, że robi-
my coś ważnego. Cieszę się także, że to nie tylko 
wymiana poglądów w kontekście badań nauko-
wych, ale również wymiana poglądów i budowa-
nie silnej argumentacji w kontekście tworzenia 
uwarunkowań systemowych, bo, tak jak wczoraj 
rozmawialiśmy, dobrze by było, żeby te uwarun-
kowania po prostu nie przeszkadzały w popula-
ryzowaniu dobrych, właściwych rozwiązań, co 
ma miejsce szczególnie w ostatnim okresie.

Tak że cieszę się, że są tak zacni goście w Po-
litechnice Koszalińskiej. Dziękuję za to prze-
piękne wyróżnienie, które bardzo doceniam. Ży-
czę owocnych obrad. Politechnika Koszalińska to 

jest miejsce, w którym takie dyskusje powinny 
się odbywać. Wszystkiego dobrego. Dziękuję. 
(Oklaski)

PrzeWodNiczący
StaniSław GawłowSki

Dziękuję bardzo, Pani Rektor.
Muszę państwu powiedzieć, że pani rektor 

udowodniła wczoraj, że jest naprawdę wielkim 
zwolennikiem rozwoju energetyki wiatrowej 
i wspiera go bardzo mocno, bo trzeba nadzwy-
czaj…

(Głos z sali: I jest odważną kobietą.)
Tak, i  jest odważną kobietą. Bo trzeba nad-

zwyczaj dużej odwagi, żeby wejść na turbinę 
wiatrową, na samą górę. To jest sto kilkadziesiąt 
metrów nad ziemią, a pani rektor to zrobiła, wy-
szła na nią na zewnątrz. Są dowody, są zdjęcia. 
Tak więc naprawdę gratuluję pani rektor takiego 
wysiłku, a jednocześnie odwagi.

Tak jak na konferencji prasowej mówiliśmy 
już o  tym, Pomorze Zachodnie jest regionem, 
który ma szczególne powody do dumy, ponie-
waż jest regionem, w  którym energetyka od-
nawialna rozwija się bardzo dobrze. I poproszę 
na początek, choć potem jeszcze raz poproszę… 
Pani Marszałek, poproszę o zabranie głosu, żeby 
oczywiście wyrazić własną opinię w tej sprawie.

człoNeK zarządu  
WojeWództWa 
zachodNioPomorSKiego 
anna BańkowSk a

Ja nie wiem, Panie Przewodniczący, czy pan 
wie, co pan teraz zrobił. Ja mogę bardzo długo 
mówić o naszym pięknym Pomorzu Zachodnim, 
zresztą wczoraj mieliśmy bardzo merytoryczną 
polemikę z  gośćmi z  innych województw, np. 
z Wielkopolski.

Szanowni Państwo, jako Pomorze Zachod-
nie jesteśmy – nie bez kozery powiedziałam to 
w  czasie konferencji prasowej – liderem. Gdy-
byśmy jako Pomorze Zachodnie byli samotną 
wyspą, proszę państwa, taką zieloną, samotną 
wyspą, to w  82% nasi mieszkańcy mieliby za-
pewnioną energię z  OZE. No ale niestety, poli-
tykę mamy, jaką mamy, więc musimy tą ener-
gią się dzielić. Proszę państwa, nasza polityka 
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i nasza misja, jaką prowadzimy od wielu, wielu 
lat, a właściwie już w poprzedniej perspektywie 
finansowej, rozdaniu unijnym, zainwestowali-
śmy, mogę powiedzieć, że również moi poprzed-
nicy… Właśnie widzę w  sali panią prezydent 
Annę Mieczkowską, która również była członki-
nią zarządu województwa zachodniopomorskie-
go – tak, tam siedzi pani prezydent. Poprzednie 
zarządy również prowadziły intensywną polity-
kę dotyczącą działań na rzecz czystego powie-
trza, na rzecz ekologii. I  tak jak powiedziałam, 
prowadziliśmy działania w bardzo szerokim za-
kresie, bardzo szeroki wachlarz działań prowa-
dziliśmy, począwszy od uświadamiania naszych 
mieszkańców, na czym polega OZE, na czym 
polega zielona i  niebieska gospodarka, zielona 
gospodarka oparta właśnie na tych zasobach 
gruntowych, które mamy… Ci państwo, którzy 
mieszkają na Pomorzu Zachodnim, wiedzą, że to 
jest wyjątkowe miejsce, ponieważ rzeczywiście 
mamy to szczęście, że nasze położenie geogra-
ficzne i  uwarunkowania terenowe są niesamo-
wite, ponieważ tak naprawdę mamy wszystko: 
mamy morze, mamy pojezierza, mamy tysiące 
jezior oraz mamy przepiękną Szwajcarię Po-
łczyńską, która rzeczywiście pod względem 
ukształtowania terenu przypomina Szwajcarię. 
Tak więc te wszystkie elementy spowodowały, że 
nasza misja prowadzenia polityki ekologicznej 
z  zastosowaniem odnawialnych źródeł energii 
musiała być szeroko rozpowszechniona. I tak jak 
już wspomniałam, po pierwsze, było to uświa-
damianie naszych mieszkańców. Poprzedni 
rok, rok 2021 ogłosiliśmy rokiem ekologicznym 
i praktycznie nie było weekendu, w czasie któ-
rego nie jeździlibyśmy w różne miejsca naszego 
Pomorza Zachodniego i nie przedstawialibyśmy 
naszym mieszkańcom, ale również turystom, 
na czym polega zielona energia. Po drugie, jako 
pierwsi w  Polsce zainwestowaliśmy w  nowo-
czesny tabor kolejowy. Na pewno widzieliście 
państwo nasze przepiękne hybrydy. Wystarczy 
wejść w Google i wpisać „hybrydy na Pomorzu 
Zachodnim”, a zobaczycie państwo, że nie dość, 
że pod względem wizualnym są przepiękne, to 
przede wszystkim są eko, czyli są dwunapędowe, 
tam, gdzie trzeba, mają wspomaganie elektrycz-
ne. Po trzecie, ponad 30 milionów zł zainwesto-
waliśmy w program wymiany tzw. kopciuchów. 
Gminy mogły do nas w imieniu swoich benefi-
cjentów, swoich mieszkańców pisać zapotrze-
bowanie na wymianę tych pieców. Mieszkaniec 

mógł otrzymać 7,5 tysiąca zł na wymianę takiego 
pieca. Oczywiście był też szeroki wachlarz dzia-
łań dotyczących termomodernizacji. Tutaj moż-
na było uzyskać do 50 tysięcy  zł. I  te działania 
mogłabym mnożyć, ale nie wiem, Panie Prze-
wodniczący, czy mam czas…

PrzeWodNiczący
StaniSław GawłowSki

Pani Marszałek, w  parlamencie general-
nie… W Senacie można mówić trochę dłużej, ale 
w Sejmie to jest jakieś 30 sekund. Ja się boję, że 
pani już dawno te 30 sekund wyczerpała.

(Członek Zarządu Województwa Zachodnio-
pomorskiego Anna Bańkowska: No dobrze…)

(Głos z sali: Idziemy systemem senackim.)
(Członek Zarządu Województwa Zachodniopo-

morskiego Anna Bańkowska: …nie pozostaje mi 
nic innego, jak podziękować państwu.) (Oklaski)

Bardzo dziękuję, Pani Marszałek.
Pozwólcie państwo, że jeszcze przywitam 

wszystkich gości uczestniczących dzisiaj w  po-
siedzeniu komisji. Oprócz naszych prelegentów, 
czyli pana prof. Stanisława Duera, profesora 
Politechniki Koszalińskiej, pana Janusza Gajo-
wieckiego, prezesa zarządu Polskiego Stowa-
rzyszenia Energetyki Wiatrowej, pana wójta 
Leszka Kulińskiego, wójta gminy Kobylnica, ale 
również przewodniczącego Zarządu Stowarzy-
szenia Gmin Przyjaznych Energii Odnawialnej, 
a  więc wójta z  województwa pomorskiego – to 
kieruję do senatora Kleiny, który, jak widziałem, 
wcześniej był bardzo zaniepokojony, gdy padały 
słowa „Pomorze Zachodnie”, no, teraz trochę się 
wyrównało…

(Wypowiedź poza mikrofonem)
Wielkie Pomorze, wiem, o tym często rozma-

wiamy.
Witam pana dra Adama Zagubienia z  Wy-

działu Inżynierii Lądowej, Środowiska i  Geo-
dezji Politechniki Koszalińskiej, powiem też, 
że człowieka doskonale znanego całej branży 
energetyki odnawialnej, bo myślę, że pan doktor 
szczególnie w kwestii hałasu ma bardzo dużo do 
powiedzenia. Bardzo serdecznie witam wszyst-
kich prezydentów, wójtów, burmistrzów, staro-
stów. Pozwólcie, że wymienię przynajmniej tych, 
których widzę. Pani marszałek… pani prezydent 
– no, do niedawna marszałek – Anna Miecz-
kowska, prezydent Kołobrzegu jest tutaj dzisiaj 
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z nami. Są też: starosta choszczeński, pani Wio-
letta Kaszak; starosta kołobrzeski, pan Tomasz 
Tamborski; wicestarosta policki, pani Joanna 
Napiwodzka; wicestarosta sławieński, pan An-
drzej Protasewicz; członkowie zarządu powiatu 
kołobrzeskiego Andrzej Olichwiruk i  Mirosław 
Tessikowski; burmistrz Białego Boru, pan Stani-
sław Mikołajewski; burmistrz Karlina, pan Wal-
demar Miśko; zastępca burmistrza Polanowa, 
pan Andrzej Kulesza, a  jednocześnie, zdaje się, 
o  ile dobrze pamiętam, ciągle przewodniczący 
Konwentu Wójtów, Burmistrzów i Prezydentów 
Województwa Zachodniopomorskiego; zastępca 
burmistrza Stepnicy Ryszard Ławicki. Są radni 
miasta Koszalin, jest sekretarz miasta Koszalin, 
pan Tomasz Czuczak. Bardzo serdecznie pań-
stwa witam. Witam przedstawicieli firm bran-
żowych związanych z  energetyką odnawialną, 
inwestujących w  Polsce. Pozwolicie państwo, 
że jedną osobę przywitam w sposób szczególny, 
właściwie może dwie, ale zacznę od pana Xavie-
ra Canalsa. Dzisiaj chwilę rozmawiałem z  nim 
i  poinformował, że zakończyli dużą inwestycję 
na Pomorzu Zachodnim, budowę farmy elek-
trowni wiatrowych. Jeszcze 2 osoby chętnie bym 
przywitał. Pierwsza jest z  firmy Windhunter. 
Bardzo serdecznie panią witam. Dzisiaj też mie-
liśmy możliwość… To firma z Koszalina zajmują-
ca się kształceniem ludzi, którzy potem pracują 
przy tychże elektrowniach wiatrowych, nie tylko 
w  Polsce, ale na całym świecie. Dzisiaj dowie-
działem się, że 1/4 wszystkich monterów i ser-
wisantów na całym świecie to Polacy. Ludzie stąd 
jeżdżą w różne miejsca na świecie, łącznie z Au-
stralią, Ameryką, Azją, budują, montują te turbi-
ny. I to są – pani rektor już to dzisiaj mówiłem 
publicznie, powtórzę to – osoby, które ukończy-
ły również Politechnikę Koszalińską. Zatem tym 
bardziej tego typu uczelnie są bardzo potrzebne, 
bo kształcą wprost na rynek i  te osoby rzeczy-
wiście nie mają problemu, gdyż w tej dziedzinie 
nie ma problem braku pracy, w niej jest problem 
braku chętnych do pracy, ponieważ ona rzeczy-
wiście jest szczególnie wymagająca i szczególnie 
odpowiedzialna. Chciałbym również przywitać 
panią Jagnę Kubańską-Łyczakowską. W  branży 
energetyki wiatrowej na pewno 2, 3 firmy moż-
na wymienić jako takie mercedesy – wszyscy 
wiedzą, o co chodzi w przypadku samochodów, 
a w przypadku wiatraków niekoniecznie – i na 
pewno do tej grupy zalicza się Vestas. Pani jest 
chyba najwyżej usytuowaną Polką pracującą 

w  tej korporacji. Firma w  Polsce już zatrudnia 
kilkaset osób, a usłyszałem przed posiedzeniem 
komisji z ust pani, że następne kilkaset w Polsce 
będzie zatrudniać. I to też świadczy tylko i wy-
łącznie o tym, jak ważny rynek w Polsce w tym 
obszarze funkcjonuje. Bardzo serdecznie witam 
wszystkich prorektorów, profesorów, kanclerza 
Politechniki Koszalińskiej, pana Artura Wezgra-
ja. Witam wszystkich mieszkańców zaintereso-
wanych obradami komisji.

Teraz, jeśli państwo pozwolicie, chciałbym 
przejść do realizacji porządku obrad i w pierw-
szej kolejności poprosić pana prof. Stanisława 
Duera o  wygłoszenie informacji „Energetyka 
wiatrowa – opcja w  warunkach kryzysu ener-
getycznego”. Bałem się powiedzieć „referatu”, 
Panie Profesorze, bo na posiedzeniach komisji 
parlamentarnych to wszystko jest dużo bardziej 
ściśnięte niż na uczelni, zazwyczaj to jest kilka-
naście minut maksymalnie.

Poproszę, Panie Profesorze.

ProfeSor PolitechNiKi KoSzalińSKiej 
W Katedrze eNergetyKi  
Na Wydziale mechaNiczNym  
Na PolitechNice KoSzalińSKiej 
StaniSław duer

Panie Marszałku! Panie Senator! Panowie 
Senatorowie! Pani Marszałek! Pani Rektor! Sza-
nowni Goście…

(Przewodniczący Stanisław Gawłowski: Po-
prosimy, żeby mówić do mikrofonu…)

Przepraszam.
(Przewodniczący Stanisław Gawłowski: …bo 

to jest nagrywane…)
Przypadło mi w  udziale przeprowadzenie 

wykładu na temat „Energetyka wiatrowa – 
opcja w  warunkach kryzysu energetycznego”. 
Oczywiście plan mam bogaty, pracowałem 
nad nim, on był zmieniany. Generalnie celem 
wykładu jest po prostu przeglądowe zaprezen-
towanie informacji na temat energetyki wia-
trowej, czyli najpierw będzie krótkie wprowa-
dzenie, następnie przedstawię krótko historię, 
potem omówię, czym są elektrownie wiatro-
we, przedstawię zasady działania i  konstruk-
cję turbiny wiatrowej, omówię istotne pro-
blemy farm wiatrowych w  Polsce, w  Europie 
i  na świecie, a  w  części końcowej przedstawię 
osiągnięcie mojego zespołu w postaci systemu 
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ekspertowego, który przeznaczony jest do 
wspomagania podejmowania decyzji przez 
operatorów farm wiatrowych.

Oczywiście we wprowadzeniu można by 
bardzo dużo mówić. Jesteśmy w takich czasach, 
w których zdajemy sobie sprawę z tego, że węgiel 
i kopaliny w ogóle to już jest przeszłość. Przecho-
dzimy do nowych źródeł energii. W  ostatnich 
czasach generalnie energetyka wiatrowa domi-
nuje wśród nich, słoneczna również. Sprzyja 
temu, moim zdaniem, obniżenie kosztów wy-
twarzania energii odnawialnej…

Przepraszam, to był taki jedyny slajd, z któ-
rym nie mogłem sobie poradzić.

Początki, historia energetyki wiatrowej to 
oczywiście Stany Zjednoczone i, potocznie na-
zywany, Dziki Zachód, a  więc zachód Stanów 
Zjednoczonych, gdzie przy każdym dworcu były 
siłownie wiatrowe. To jest obraz z  westernów. 
Pierwsza konstrukcja elektrowni wiatrowej po-
wstała w  roku 1888, zbudował ją pan Charles 
Brush. Miała ona moc 12 kW. Parametry były 
dość imponujące na owe czasy, ponieważ śred-
nica wirnika tej turbiny wynosiła 17 m i posia-
dał on 144 drewniane łopaty. Funkcjonowała ona 
mniej więcej 20 lat.

Czym jest elektrownia wiatrowa? Krótko. 
Oczywiście jest to zespół urządzeń elektroener-
getycznych, który wytwarza energię elektryczną, 
wykorzystując, potocznie mówiąc, siłę wiatru. 
Elektrownie wiatrowe funkcjonują w strukturze 
grup, czyli mówimy, że to są farmy wiatrowe. 
W każdej farmie wiatrowej elektrownia wiatro-
wa funkcjonuje niezależnie. Oczywiście energia 
jest przekazywana do głównego punktu zasila-
nia i do krajowej sieci elektroenergetycznej.

Ze względu na budowę i zasadę pracy może-
my wyróżnić turbiny o  poziomej lub pionowej 
osi obrotu. Ze względu na moc – to jest takie 
kryterium zasadnicze – wyróżniamy elektrow-
nie wiatrowe mikro, małe i  dużej mocy. Mikro 
i  małe elektrownie maja głównie zastosowania 
indywidualne. Bardzo często widzimy dzisiaj 
jachty, na których turbiny wiatrowe są jednym 
ze źródeł energii elektrycznej. Turbiny o mocach 
od 10 kW do 10 MW to są już urządzenia prze-
mysłowe.

Funkcjonowanie turbiny, że tak powiem dość 
ogólnie, polega na wykorzystaniu siły wiatru. 
W  efekcie turbina wiatrowa wytwarza siłę ae-
rodynamiczną, która następnie jest przekształ-
cana w  moment obrotowy turbiny, a  później 

w obrót generatora, w efekcie czego jest wytwo-
rzona energia elektryczna.

W Europie, w Polsce generalnie są stosowa-
ne turbiny o mocach 3–8 MW. Rekordzistką pod 
względem parametrów wśród elektrowni wia-
trowych w Europie jest elektrownia w Rotterda-
mie, która ma moc do 12 MW i parametry, ze-
wnętrzne gabaryty dość imponujące, ponieważ 
wieża ma 260  m, łopaty wirnika mają długość 
107 m, a średnica całego wirnika to 220 m.

Konstrukcja, widok ogólny, takie zapozna-
nie dla państwa, którzy ewentualnie mają mało 
informacji. Generalnie w  Polsce są stosowane 
elektrownie wiatrowe o mocach do 3 MW, to taki 
standard, można powiedzieć. Przykładem jest 
– moim zdaniem, dość ładna, elegancka – tur-
bina Vestas V90 o mocy 3 MW. Konstrukcja: do 
podstawy gondoli – 100 m, średnica wieży przy 
poziomie gruntu to 5 m i zwęża się ona stożkowo 
w górnej części do ok. 2 m.

Spośród urządzeń, które występują w  elek-
trowni wiatrowej – trzeba by było w  zasadzie 
wszystko wymienić – wymienię te najważniej-
sze: wirnik ze skrzydłami, czyli piasta, skrzydła, 
w  sumie wirnik, wał napędowy, wał wirnika, 
mocowanie, łożyskowanie w punktach mocowa-
nia, przekładnia planetarna, hamulec, sprzęgło 
i najważniejsze urządzenie, tj. generator. Tu są 
te urządzenia, które przed chwilą wymieniłem.

Urządzenia, które występują w  gondoli, 
a więc zespół napędowy, sprzęgło i hamulec, wi-
dzimy na tym slajdzie. Tu są widoczne hamulec, 
sprzęgło i generator turbiny.

Wśród systemów, które są istotne ze względu 
na funkcję, na pracę całego urządzenia, na pew-
no należy wyróżnić system obracania gondolą. 
To ważne urządzenie, ponieważ chcemy, aby 
każda elektrownia wiatrowa najbardziej efek-
tywnie wykorzystywała siłę wiatru. W związku 
z  tym informacja o  kierunku wiatru z  czujni-
ków jest przekazywana do układów wykonaw-
czych, które odpowiednio ustawiają całą gondolę 
względem kierunku wiatru.

Imponujące są parametry tych poszczegól-
nych części, a  więc skrzydeł i  całego wirnika. 
Skrzydła są długości ok. 60  m, wykonane są 
z tworzyw sztucznych wzmacnianych włóknem 
szklanym i mocowane są do piasty wirnika.

Częścią, która łączy gondolę z podłożem, jest 
wieża turbiny. Długość tej wieży to ok. 100  m. 
Jest ona łączona z sekcji rur o długości 20–30 m. 
Średnica dolnej części to ok. 5  m, górnej, przy 
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podstawie gondoli to ok. 2  m. Wewnątrz wieży 
znajduje się drabina, szyny i  są zamocowane 
również kable.

Wykonanie całej instalacji ziemnej do mon-
tażu wież turbin wiatrowych jest bardzo wy-
magające, to są duże parametry. Najważniejszy 
element to po prostu kosz kotwicy wykonany 
z odpowiednio łączonej stali zbrojeniowej, która 
jest umiejscowiona w podłożu i po prostu zalana 
jest betonem. Waga, tak jak tutaj jest pokazane, 
to ok. 1 tysiąca t.

Musi być wykonane przejście dla przewodów 
energetycznych, które łączą gondolę ze stacją 
transformatorową.

Wieża mocowana jest do podłoża śrubami, 
tak jak na tym właśnie slajdzie jest pokazane.

Wewnątrz wieży turbiny są przewody zasila-
jące, przewody zasilające urządzenia w  gondo-
li, przewody odprowadzające energię do stacji 
transformatorowej blokowej.

Sercem elektrowni wiatrowych są genera-
tory. W zasadzie wśród tych, które w tej chwili 
funkcjonują, wyróżniamy 3 typy. Pierwszy z nich 
to generator asynchroniczny, który wymaga du-
żych prędkości obrotowych, stąd duże znacze-
nie ma przekładnia planetarna, która po prostu 
przekształca małą prędkość obrotową w  dużą 
prędkość obrotową rzędu 750, 1  tysiąc lub 1 ty-
siąc 500 obrotów na minutę. Wynika to po pro-
stu z  tego, że wirujące pole magnetyczne musi 
mieć 3 tysiące obrotów na minutę. Na prędkość 
tego wirującego pola wpływa m.in. prędkość wi-
rowania wirnika, prędkość obrotowa i liczba par 
biegunów wynikająca z konstrukcji samego ge-
neratora. Klasycznie w  turbinach wiatrowych, 
w elektrowniach wiatrowych stosowane były ge-
neratory synchroniczne. One swego czasu spra-
wiały najmniej problemów, ponieważ nie bardzo 
był kładziony nacisk na prędkość obrotową. Po-
nieważ generator ten pracuje przy prędkościach 
20–40 obrotów na minutę, nie jest istotny pro-
blem podwyższania prędkości obrotowej, gdyż 
wytworzona energia elektryczna o  częstotliwo-
ściach mniejszych niż 50  Hz jest kształtowana 
w  falownikach. Falownik to jest takie końcowe 
urządzenie w elektrowni wiatrowej, którego za-
daniem jest przekształcenie energii do postaci 
zgodnej z  parametrami w  Krajowym Systemie 
Elektroenergetycznym. Częstotliwość to musi 
być 50 Hz, a kształt obwiedni napięcia to funk-
cja sinus. Dzisiaj nowym rozwiązaniem, które 
jest stosowane, jest generator asynchroniczny 

dwustronnie zasilany. Generator ten pracuje 
i przy prędkościach małych, jak się mówi, pod-
synchronicznych, i  przy prędkościach więk-
szych, nadsynchronicznych, dzięki temu, że 
w  jego strukturze wewnętrznej uzwojenie sto-
jana jest podłączone bezpośrednio do transfor-
matora blokowego, a uzwojenie wirnika poprzez 
falownik jest również zasilane, czyli energia jest 
odprowadzana praktycznie z dwóch stron.

W  każdej elektrowni jest widoczne urzą-
dzenie, blok zewnętrzny, w  którym znajduje 
się transformator blokowy. Jego zadaniem jest 
podniesienie napięć wyjściowych z  elektrowni 
w  przypadku elektrowni o  mocy 3  MW do po-
ziomu 20 kV.

(Przewodniczący Stanisław Gawłowski: Panie 
Profesorze, bardzo proszę, żeby powoli zmierzać 
do końca, bo jeszcze dyskusję zaplanowaliśmy. 
Nie dam szans na wykład akademicki.)

Oczywiście, rozumiem.
Nasz region jest dobrym regionem, jeże-

li chodzi o  siłę wiatru. Charakterystyka mocy 
przykładowej turbiny to 2,5 MW, a widzimy, że 
przy prędkościach 5–10 m/s – to są naprawdę 
średnie warunki wietrzności w naszym regionie 
– ta turbina pracuje praktycznie tak, że wyko-
rzystuje 75% swych możliwości, czyli, inaczej 
mówiąc, dobrze pracuje.

Chciałbym powiedzieć jeszcze, ale pozwólcie 
państwo, że tylko skrótowo to przedstawię, że 
w  naszym województwie jest jedna z  najwięk-
szych farm wiatrowych. Mianowicie w  Potęgo-
wie jest farma, która ma moc 219  MW. To jest 
największa farma w Polsce. Pozostałe, jak widzi-
my, są troszkę mniejsze. Największą elektrow-
nią wiatrową jest elektrownia w  Chinach, ma 
ona moc 7  tysięcy 900 MW, czyli dużo większą 
niż Elektrownia „Bełchatów” w  Polsce, elek-
trownia węglowa, która jest największą w Euro-
pie, a ma moc 6 tysięcy 500 MW. Dość duża far-
ma wiatrowa jest w Rumunii, o mocy 600 MW, 
no i oczywiście w Szkocji. W roku 2020 w Polsce 
energii elektrycznej z  wykorzystaniem wiatru 
wyprodukowano 14 TWh. Jeżeli chodzi o stosu-
nek energii elektrycznej z  wiatru do całkowitej 
energii, to w roku 2020 było to 10%.

Chciałbym krótko powiedzieć o  swoim do-
robku, o pracy mojego zespołu. Zespół opracował 
system ekspertowy, który ma wspomagać pracę 
operatorów w farmach wiatrowych. To jest inte-
ligentne rozwiązanie. Opracowana została baza 
wiedzy ekspertowej, przyjęto strukturę roboczą, 



Posiedzenie Komisji Nadzwyczajnej do spraw Klimatu (75.)

9

16 września 2022 r.

modelową farmy wiatrowej w  postaci 5 elek-
trowni, głównego punktu zasilania. To jest taka 
mikrofarma wiatrowa, a to znaczy, że w każdej 
chwili można ją rozbudować.

Dokonano analizy parametrów w strukturze 
farmy wiatrowej. Łącznie wyróżniono 320 fak-
tów i  opracowano 393 reguły. Wprowadzenie 
danych następuje albo z  pliku, albo z  pulpitu. 
Można uzyskiwać informację dotyczącą zarów-
no turbiny wiatrowej, jak i głównego punktu za-
silania, jest również informacja zbiorcza o całej 
farmie wiatrowej.

Podsumowanie. Energetyka wiatrowa na 
pewno ma przyszłość, szczególnie nasz region 
służy jej rozwojowi. Tendencje, jeżeli chodzi 
o moce elektrowni wiatrowych, są takie, że jest 
dążenie do ich podwyższania. W tej chwili gra-
niczną mocą jest 12  MW. W  tym roku średnio 
w Polsce z energii wiatru uzyskuje się ok. 20% 
energii elektrycznej.

Zalety pominę, może tylko krótko o wadach. 
Tak jak tu państwo widzicie, kolorem zielonym… 
Trudno by mówić tutaj… Problem hałasu pewnie 
też jest, wszystko zależy od tego, jaka jest odle-
głość od turbiny. Negatywny wpływ na życie pta-
ków – to już było badane – pewnie nie jest jakiś 
olbrzymi.

A to bibliografia, która była podstawą opraco-
wania. Na uwagę zasługuje monografia, w której 
wszystkie informacje dotyczące opracowania 
ekspertowej bazy wiedzy są po prostu zawarte, 
żeby przypadkiem nie umknęły nam. Dziękuję 
za uwagę. (Oklaski)

PrzeWodNiczący
StaniSław GawłowSki

Dziękuję bardzo, Panie Profesorze.
Ja rozumiem, że prezentacja…
(Profesor Politechniki Koszalińskiej w  Kate-

drze Energetyki na Wydziale Mechanicznym na 
Politechnice Koszalińskiej Stanisław Duer: Je-
stem gotowy do odpowiedzi na pytania.)

Bardzo się cieszę, ale to na koniec.
Rozumiem, że ta prezentacja, którą pan 

przed chwilą przedstawiał, jest również do dys-
pozycji członków komisji i będziemy…

(Profesor Politechniki Koszalińskiej w  Kate-
drze Energetyki na Wydziale Mechanicznym na 
Politechnice Koszalińskiej Stanisław Duer: Tak.)

Bardzo dziękuję.

Poproszę teraz pana prezesa Janusza Gajo-
wieckiego, prezesa Zarządu Polskiego Stowa-
rzyszenia Energetyki Wiatrowej. Bardzo często 
w  Warszawie w  trakcie dyskusji dotyczących 
energetyki wiatrowej słyszymy, że wszystko, co 
dotyczy turbin, jest sprowadzane i że to nie ge-
neruje, nie tworzy nowych miejsc pracy w Pol-
sce. Panie Prezesie, jak jest? Poproszę.

PrezeS zarządu  
PolSKiego StoWarzySzeNia  
eNergetyKi WiatroWej 
JanuSz GaJowiecki

Dzień dobry. Dziękuję serdecznie za zapro-
szenie.

Panie Przewodniczący! Szanowny Panie 
Marszałku! Szanowni Państwo Senatorzy! Sza-
nowna Pani Rektor! Boże, boję się, że kogoś po-
minę, tutaj jest tylu ważnych gości.

Czy ja mogę wyrazić prośbę o przeprowadze-
nie tej rozmowy z miejsca? Dziękuję serdecznie, 
Panie Przewodniczący.

Przede wszystkim gratuluję pani rektor osób, 
z którymi ja wraz z branżą współpracuję na co 
dzień, które współpracują z  państwem, wykła-
dają. To jest wielki skarb, który my jako sektor 
energetyki wiatrowej doceniamy. Bardzo dzię-
kujemy, to są osoby, które rzeczywiście wspie-
rają nasz rozwój już od wielu, wielu lat. My, jako 
stowarzyszenie, działamy na rynku w Polsce od 
ponad 20 lat. Zrzeszamy dzisiaj 150 podmiotów, 
niezależnych, profesjonalnych firm, które roz-
wijają sektor wiatrowy mimo wszystkich trud-
ności, ale również sektor morskiej energetyki 
wiatrowej, czyli te wszystkie podmioty, które 
dzisiaj mają pozwolenie na wznoszenie swoich 
konstrukcji na Morzu Bałtyckim. To jest oczy-
wiście sektor gospodarki, który również zaczął 
prężnie się rozwijać w  naszym województwie. 
Reprezentuję branżę zlokalizowaną na terenie 
całego kraju, ale rodzinnie, od początku PSEW 
jest zlokalizowany w Szczecinie i to jest prawdzi-
wy zaszczyt, że mogę u państwa wystąpić. Czuję 
się wręcz jak w domu, tutaj jest niesamowita at-
mosfera, którą można było poczuć od razu, jak 
się weszło do tego budynku.

Zanim powiem o  wpływie energetyki wia-
trowej na gospodarkę, na pierwszych 2 slajdach 
chcę państwu pokazać ciekawe liczby, które 
wskazują, dlaczego energetyka wiatrowa jest tak 
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ważna w dobie kryzysu energetycznego, jak pro-
sto możemy dzisiaj zastąpić surowce sprowa-
dzane z Rosji, ale nie tylko z Rosji. Bo można po-
wiedzieć, że import surowców zawsze się wiąże, 
niestety, z uzależnianiem od jednego dyktatora, 
ale w przyszłości od innych: od Kolumbijczyków 
czy z  innych stron świata, gdzie to zagrożenie 
może być również bardzo duże.

Proszę o kolejny slajd.
Proszę państwa, dzięki realizacji inwestycji 

na poziomie 6  GW nowych mocy moglibyśmy 
w  100% uniezależnić się od węgla, który do tej 
pory był sprowadzany z  kierunku rosyjskiego. 
To nie jest wiele. W niektórych krajach taka ilość 
mocy, chociażby u naszych zachodnich sąsiadów 
– już nie mówiąc o Chinach czy Stanach, bo to 
dzisiaj są bezwzględni liderzy, jeżeli chodzi o lą-
dową energetykę wiatrową – jest z instalacji po-
wstających w ciągu roku. Dobre przepisy, dobre 
regulacje mogą rzeczywiście przyspieszyć całą 
procedurę planistyczną i środowiskową.

Proszę o drugi slajd.
Patrzymy teraz na gaz. Ile gazu my dzisiaj 

zużywamy w naszych blokach gazowych? Proszę 
państwa, to zaledwie 3 GW mocy, które mogli-
byśmy wypuścić z naszych lądowych farm wia-
trowych. Tyle by wystarczyło, żeby żadna z elek-
trowni gazowych, która dzisiaj generuje energię, 
nie była potrzebna, jeśli chodzi o jej procentowy 
udział w miksie energetycznym.

Mamy energetykę wielkoskalową. Tak jak 
wspomniał pan profesor, te ilości energii, które 
generujemy, już są znaczące. Były dni zimy, je-
sieni, w  których generowaliśmy ponad 40% tej 
energii przez cały miesiąc. Proszę zobaczyć, ja-
kie są oszczędności spalania węgla, który mógłby 
zostać na kolejne lata. My jako eksperci energe-
tycy doceniamy jednak ten węgiel, który mamy 
dzisiaj w polskiej gospodarce, bo nie mamy żad-
nego innego źródła w podstawie i zanim rozwi-
niemy magazyny energii, zanim rozwiniemy go-
spodarkę wodorową, on jest gwarancją naszego 
bezpieczeństwa. My jako energetyka odnawialna 
uzupełniamy tę podstawę i  pozostawiamy go 
na przyszłość, tak aby u państwa w gniazdkach 
po prostu był dostępny prąd. Zabezpieczamy te 
surowce na przyszłość każdą megawatogodziną 
energii odnawialnej produkowaną w systemie.

Ale wracam, proszę państwa, do tematu mo-
jej wypowiedzi, czyli do diagnozy polskiego łań-
cucha dostaw, ponieważ powielany jest mit, że 
te wszystkie rzeczy, o  których wspomniał pan 

profesor, to, z  czego ta turbina się składa, co 
trzeba zrobić, żeby ją zbudować, przyłączyć, po-
chodzi spoza terenu naszego kraju, tam te rzeczy 
są produkowane. Pomijając fakt, że dzisiaj wal-
czymy o to, żeby łańcuch dostaw do energetyki 
był w Unii Europejskiej, bo dzisiaj tak na to na-
leży patrzeć, trzeba powiedzieć, że gros tych to-
warów jest produkowanych w Polsce – i zaraz to 
pokażę w mojej prezentacji – a my wręcz wspie-
ramy całą Unię Europejską tymi właśnie towa-
rami produkowanymi w naszym województwie. 
To chociażby fabryka KK-electronic, którą wczo-
raj państwo senatorowie mieli okazję oglądać. 
Pan profesor mówił o  sercu turbiny, ja mówię 
o  mózgu, czyli o  sterownikach, a  one są pro-
dukowane właśnie w Szczecinie. Każda turbina 
Siemens Gamesa na świecie, czyli turbina lide-
ra, jeżeli chodzi o energetykę na morzu, jest zasi-
lana tym sercem ze Szczecina, każda na świecie. 
Tych elementów pokażę państwu w prezentacji 
jeszcze wiele, ale można powiedzieć, że dzięki 
nam w Unii Europejskiej i na świecie kręcą się 
te turbiny.

Proszę o kolejny slajd.
Jeszcze jeden slajd mówiący bezpośrednio 

nie o korzyściach, ale też o przemyśle, wskazu-
jący na to, jak energetyka wiatrowa wpływa na 
ceny energii. To jest przykład z jednego miesiąca 
tego roku, który jasno pokazuje – to ten czerwo-
ny trend – na poziomie poszczególnych źródeł 
energii, które widać… Te kolory czarne to oczy-
wiście węgiel, brunatny, kamienny, gaz to kolor 
niebieski, a  zielony to kolor energetyki wiatro-
wej. Jak widać, gdy energetyka wiatrowa wcho-
dzi do systemu w 30%, to ten trend, ta czerwona 
linia oznaczająca cenę energii elektrycznej… Ta 
cena z 200 euro nagle obniża się 4-krotnie. I to 
jest matematyka, to są liczby. Tak działa rynek 
energii: źródła zmienne, takie jak wiatr, słońce, 
wypychają import, wypychają gaz, wypychają 
inne źródła energii i  następuje stałe obniżanie 
cen energii elektrycznej na rynku hurtowym, co 
przekłada się bezpośrednio na rachunki konsu-
menta, odbiorcy energii, również naszego prze-
mysłu, przemysłu – i  teraz poproszę o  kolejny 
slajd – który produkuje właśnie komponenty do 
elektrowni wiatrowych.

W zeszłym roku przygotowaliśmy raport na 
temat diagnozy obecnej sytuacji, ale także, co 
ważne, potencjału, bo my dzisiaj mówimy tutaj 
o  tym, co zrobić, żeby bardziej skorzystać na 
rozwoju energetyki, na energetyce wiatrowej. 
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W tym opracowaniu uwzględniliśmy 3 możliwe 
scenariusze rozwoju w najbliższych 8 latach: do 
6 GW nowych mocy, do 9 GW i do 11 GW. I wy-
niki są imponujące. Jeżeli my dzisiaj pozwolimy 
rozwijać się energetyce wiatrowej – proszę o ko-
lejny slajd – to mamy szansę na 50–100 tysię-
cy miejsc pracy w kolejnych 8 latach w sektorze 
energetyki wiatrowej. Dzisiaj pracuje ok. 20 ty-
sięcy osób w  przemyśle, szeroko rozumianym, 
tym produkcyjnym i  serwisowym, a  w  takiej 
sytuacji miasto wielkości Wałbrzycha – mówi-
my o takiej skali zatrudnienia – jest w naszym 
zasięgu bez dużego wysiłku.

Portfel zamówień w przypadku tych nowych 
maksymalnie 10 GW mocy zainstalowanej sięga 
80 miliardów zł, i to tylko dla lądowej energetyki 
wiatrowej, bo na tym dzisiaj się skupiam w swo-
im wystąpieniu. Całkowity szacowany skumulo-
wany przyrost PKB może sięgnąć nawet 133 mi-
liardów zł.

Nie zapominamy o  gminach, bo to jest naj-
ważniejszy partner w inwestycjach. Współdzie-
lenie tej infrastruktury na terenie gminy ozna-
cza wpływy sięgające nawet 935  miliardów  zł 
z tytułu podatku od nieruchomości. Przypomnę, 
że Polska, jako jeden z nielicznych krajów, wpro-
wadziła już kilkanaście dobrych lat temu poda-
tek, który jest jednym z najwyższych w Europie, 
jeżeli chodzi o  elektrownie wiatrowe, ale nie 
mamy z tym problemu, chcemy tymi korzyścia-
mi się dzielić. Gminy, właśnie takie jak repre-
zentowane tutaj przez pana przewodniczącego 
Kulińskiego, zyskują już na tym od dobrych kil-
ku lat.

Proszę państwa, kolejny slajd.
Mówimy o  tych miliardach. To jest 80 mi-

liardów zł, które my jesteśmy w stanie umieścić 
w tym portfelu zamówień od naszych, polskich 
przedsiębiorstw, jeżeli uwolnimy potencjał lądo-
wej energetyki wiatrowej. To jest nawet do 9 mi-
liardów zł rocznie z samych zamówień z łańcu-
cha dostaw, którego niby nie ma w Polsce. To tak, 
żeby było jasne.

I kolejny slajd. Jeżeli chodzi o łańcuch dostaw, 
to dzisiaj w tych turbinach, które realizują nasi 
koledzy, obecni też na sali, tych komponentów, 
tych wież, tych łopat jest ok. 40%, w całej turbi-
nie, siłowni wiatrowej, łącznie z infrastrukturą, 
projektowaniem, potem eksploatacją. A  jeżeli 
te plany by były długoterminowe dla naszych 
inwestorów, z Polski i z zagranicy, bo to trzeba 
podkreślić, to nawet wykorzystując dzisiejszą 

infrastrukturę produkcyjną, moglibyśmy osią-
gnąć 60%. Jeżeli dalibyśmy przyszłość na ba-
zie nowych regulacji lokalizacyjnych lądowej 
energetyki wiatrowej, to mówimy nawet o 70% 
łańcucha dostaw dla lądowej energetyki wiatro-
wej. Nie ma drugiej takiej technologii w naszym 
kraju, która mogłaby zapewnić takie procenty 
i  wkład polskich inżynierów, polskich produ-
centów albo firm zagranicznych, które chętnie 
by zlokalizowały tutaj swoje kolejne zakłady pro-
dukcyjne. Zatem jak państwo widzicie, jest o co 
się starać i  chcielibyśmy wykorzystać w  pełni 
potencjał łańcucha dostaw. Mówimy tutaj… Dzi-
siaj wspomniałem firmę ze Szczecina, ale są fir-
my z całej Polski, które są liderami światowymi. 
To np. Tele-Fonika Kable. To jest firma, która 
zapewnia kable do farm wiatrowych w całej Eu-
ropie i na świecie. Jest również firma budująca 
generatory, która jest zlokalizowana w  Opolu, 
dla dużych turbin, ponadczteromegawatowych. 
Jest fabryka łopat. Wiem, że akurat dzisiaj była 
zamknięta, państwo senatorowie nie mogli nie-
stety uczestniczyć w  oglądaniu, ale następnym 
razem oczywiście zapraszamy, bo niesamowite 
wrażenie robi ten zakład produkcyjny. I  te za-
kłady zlokalizowane w Polsce, które są liderami 
w Europie, mógłbym tak wymieniać.

Kolejny slajd poproszę.
Tak rozwija się mniej więcej technologia, 

o tym mówił już pan profesor. W Polsce najwię-
cej jest turbin 2-, 3-megawatowych. Chcieliby-
śmy, żeby to były turbiny bardziej efektywne, 
o  mocy 5–6 MW, turbiny na lądzie, bo na tym 
się skupiamy na tym rysunku. Jest ogromny 
przeskok technologiczny. Jako branża nie śpimy. 
Firmy takie jak Vestas, ich działy R&D pracują 
codziennie nad tym, żeby te turbiny były coraz 
bardziej przyjazne dla człowieka, coraz cich-
sze, coraz bardziej wydajne, żeby one łapały ten 
wiatr, jak tylko się da, nawet z niewielkich po-
dmuchów. Dzisiaj to nie tylko województwa za-
chodniopomorskie czy pomorskie. W  przypad-
ku technologii o mocy 6–7 MW na lądzie nie ma 
miejsca w Polsce, w którym by się nie opłacało 
tej inwestycji zrealizować. Na wysokościach po-
wyżej 220 m wieje po prostu wszędzie.

Dzisiaj średnia produktywność wykorzysta-
nia turbin wiatrowych w Polsce to ok. 20–30%, 
w  przypadku tych nowych maszyn, których 
niestety ze względu na ustawę 10H nie możemy 
uruchamiać, sięga 50%. Co to oznacza? To jest 
efektywność, którą dzisiaj Duńczycy i  Niemcy 



Posiedzenie Komisji Nadzwyczajnej do spraw Klimatu (75.)

12

16 września 2022 r.

mają na Morzu Północnym. Mówimy o  takim 
wzroście sprawności lądowych farm wiatro-
wych.

Proszę o kolejny slajd.
Żeby to się wydarzyło, przede wszystkim 

musimy mieć ustawę, która pozwoli lokalizować 
nowe turbiny wiatrowe w Polsce. Należałoby do-
konać aktualizacji dokumentów strategicznych 
państwa, polityki energetycznej państwa, która 
przez swoje mało ambitne założenia niestety 
blokuje rozwój energetyki wiatrowej. Ewident-
nie widać potrzebę stworzenia tzw. umowy sek-
torowej, wykorzystania tego właśnie łańcucha 
dostaw w  Polsce, na wzór umowy sektorowej 
podpisanej dla morskiej energetyki wiatrowej, 
oraz przyspieszenia procedur planistycznych, 
środowiskowych. Komisja Środowiska przedsta-
wiła propozycję projektu. W nim takie przepisy 
zaproponowała, przepisy, dzięki którym mo-
glibyśmy dużo szybciej realizować te projekty 
w przyszłości. Bardzo dziękuję. (Oklaski)

PrzeWodNiczący
StaniSław GawłowSki

Bardzo, bardzo dziękuję.
Pozwolę sobie od razu na dwa zdania ko-

mentarza. Rzeczywiście Senat podjął prace w tej 
sprawie i  inicjatywa senacka trafiła do Sejmu. 
Nie tylko został zlikwidowany wskaźnik 10H, 
ale też wprowadziliśmy cały szereg zapisów 
ułatwiających realizację inwestycji związanych 
z energetyką wiatrową, m.in. uprościliśmy pro-
cedury planistyczne w gminach. To bardzo waż-
ne, zwłaszcza w  kontekście przedwczorajszej 
wypowiedzi przewodniczącej Komisji Europej-
skiej, która dość jednoznacznie stwierdziła, że 
do 2030  r. poziom energii, która ma pochodzić 
z  odnawialnych źródeł energii, musi wynosić 
minimum 45%. Zatem bez uproszczeń, bez pro-
cedur, które ułatwią realizację tych inwestycji, to 
w Polsce na pewno się nie uda.

PrezeS zarządu  
PolSKiego StoWarzySzeNia  
eNergetyKi WiatroWej 
JanuSz GaJowiecki

Panie Przewodniczący, jeszcze zanim kolej-
ny prelegent zabierze głos, chciałbym w imieniu 

sektora energetyki wiatrowej podziękować za 
zorganizowanie tego posiedzenia wyjazdowe-
go w naszym regionie i przekazać na pana ręce 
taką, można powiedzieć, biblię transformacji 
energetycznej przygotowaną przez pana pro-
fesora Popkiewicza, nową książkę – na ręce 
pana marszałka pozwolę sobie przekazać jeden 
egzemplarz – oraz „Diagnozę obecnej sytuacji 
i  potencjału krajowego łańcucha dostaw dla lą-
dowej energetyki wiatrowej w Polsce”.

PrzeWodNiczący
StaniSław GawłowSki

Bardzo dziękujemy.
(Prezes Zarządu Polskiego Stowarzyszenia 

Energetyki Wiatrowej Janusz Gajowiecki: Dzię-
kuję jeszcze raz.)

Bardzo dziękujemy.
Pan prezes zmusza pana marszałka do czyta-

nia… Pan marszałek jest profesorem, ale medy-
cyny, więc, Panie Profesorze…

(Senator Tomasz Grodzki: Płuca i  wiatr to 
właściwie bardzo podobne zagadnienia.)

(Wesołość na sali)
Dziękuję bardzo.
Teraz Leszek Kuliński, przewodniczący Za-

rządu Stowarzyszenia Gmin Przyjaznych Ener-
gii Odnawialnej. Często pojawiają się głosy, że 
społeczność lokalna protestuje, jest przeciwna 
realizacji tego typu inwestycji.

Panie Wójcie, poproszę o pana opis sytuacji.

PrzeWodNiczący zarządu  
StoWarzySzeNia gmiN  
PrzyjazNych eNergii odNaWialNej 
LeSzek kuLińSki

Panie Marszałku! Panie Przewodniczący! 
Pani Marszałek! Pani Rektor! Szanowni Panie 
i Panowie Senatorowie!

Pozwolę sobie również usiąść, jeżeli można. 
Witam serdecznie. Dziękuję panu przewodni-
czącemu za zaproszenie stowarzyszenia i zara-
zem mnie do tego, żebym zaprezentował i prze-
kazał informacje dotyczące szans i  zagrożeń 
związanych z energetyką wiatrową w Polsce.

Od 2008  r. przewodniczę Stowarzyszeniu 
Gmin Przyjaznych Energii Odnawialnej. To sto-
warzyszenie skupia 40 samorządów w  Polsce. 
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Może to jest niewielka liczba, ale proszę mieć na 
uwadze to, że my z 7,5 tysiąca MW z wiatru, któ-
re są w Polsce, skupiamy 4 tysiące 500 MW, tak 
że jest to potencjał, i skupiamy samorządy, które 
mają największe farmy wiatrowe. Pan profesor 
mówił wcześniej o  Potęgowie, a  Potęgowo jest 
w  powiecie słupskim w  województwie pomor-
skim, tam jest największa farma. Ale również 
w powiecie słupskim jest 5 samorządów, na któ-
rych terenie obecnie zlokalizowane są instalacje 
na 600 MW, które zostały zrealizowane w ostat-
nich latach.

Jak powiedziałem, nasze stowarzyszenie 
powstało w roku 2008, skupia 40 samorządów, 
powstało właściwie w  Tymieniu, to jest gmina 
Będzino. Za mną siedzi były wójt, obecnie sekre-
tarz gminy Sianów, który razem ze mną współ-
tworzył i założył to stowarzyszenie. Heniu, ser-
decznie cię pozdrawiam. Tutaj jest Henryk. To 
stowarzyszenie miało na celu współpracę z Pol-
skim Stowarzyszeniem Energetyki Wiatrowej, 
wtedy jeszcze działało tylko i wyłącznie w Szcze-
cinie. Mieliśmy okazję współpracować z kilkoma 
prezesami, obecnie z prezesem Januszem także 
współpraca dobrze się układa.

Ja pokażę na mapie, jak to wygląda, jeżeli 
chodzi o  strukturę naszych samorządów, które 
są zrzeszone. Najwięcej samorządów skupiamy 
z województwa pomorskiego, zachodniopomor-
skiego, kujawsko-pomorskiego, z  Wielkopolski 
i  Dolnego Śląska. I  jeszcze pojedyncze farmy 
wiatrowe są zlokalizowane na Podlasiu, w war-
mińsko-mazurskim, śląskim, opolskim i  łódz-
kim.

Nasze stowarzyszenie rozpoczęło działal-
ność w  2008  r., miało za cel przede wszystkim 
reprezentowanie samorządów, walkę o to, żeby-
śmy uregulowali sprawy związane z energetyką 
wiatrową oraz żebyśmy sprzyjali tym inwesty-
cjom, które nie były wtedy, jak to ludzie mówili, 
przyjazne mieszkańcom. Podjęliśmy wyzwania, 
staraliśmy się to wszystko, że tak powiem, uczło-
wieczyć na terenach samorządów i pewnie nam 
się to udało. Również, co mówił pan prezes, spo-
wodowaliśmy, że zostały uregulowane systemy 
podatkowe. Mieliśmy okazję w tym uczestniczyć 
i organizować te działania. Rzeczywiście, może 
dla organizacji skupiających przedsiębiorców są 
to dość duże obciążenia podatkowe, ale my się 
rozwijamy i  sprzyjamy również tym inwesty-
cjom. Tak że tych 2% od wartości części inwesty-
cji nie jest istotnym elementem.

Chciałbym tu też podkreślić, że gmina Kobyl-
nica wspólnie z  innymi samorządami wygrała 
22  lipca 2021  r. przed Trybunałem Konstytu-
cyjnym sprawę dotyczącą opodatkowania farm 
wiatrowych. Do samorządów w  roku bieżącym 
wraca 656 milionów zł, które zostały nam ode-
brane poprzez zmiany ustawowe i  odebranie 
nam prawa do decydowania o  sprawach po-
datkowych, jak również przez to, że w  trakcie 
roku zmieniono system podatkowy, w związku 
z  czym gminy utraciły, musiały zaciągać zobo-
wiązania i  niejednokrotnie traciły płynność fi-
nansową.

Uczestniczymy w  różnych spotkaniach. Tu-
taj dziękuję bardzo panu marszałkowi i  panu 
przewodniczącemu za zaproszenie na kolejne 
posiedzenie. Uczestniczyliśmy już w kilku posie-
dzeniach komisji senackich, jak i komisji sejmo-
wych. Staramy się uczestniczyć w tych pracach, 
reprezentując samorządy i  wskazując na roz-
wiązania, które są bardzo istotne dla samorzą-
dów, pewnie też dla inwestorów i również dla in-
nych podmiotów funkcjonujących w energetyce.

Działamy w wielu organizacjach i stowarzy-
szeniach, m.in. w Koalicji Klimatycznej, wspól-
nie rozwiązujemy problemy dotyczące budowy 
systemów energetycznych z OZE, mamy pewne 
osiągnięcia w  energetyce odnawialnej, nie tyl-
ko w zakresie wiatru, lecz także w fotowoltaice. 
W  wielu samorządach powstają bardzo intere-
sujące inwestycje. Dlatego nasze stowarzyszenie 
funkcjonuje, współuczestniczy w  tym i  współ-
tworzy ustawodawstwo w tym zakresie. Nie za-
wsze nam się to udaje.

Chciałbym powiedzieć kilka słów o kilku far-
mach wiatrowych, które powstały na terenie 
kraju. Mówię o swojej farmie, bo promocja gmi-
ny Kobylnica jest też ważnym elementem mojej 
pracy. Mogę powiedzieć, że działamy w  energe-
tyce wiatrowej od 22  lat, dokładniej od stycznia 
2000  r. Od 1998  r. jestem wójtem gminy Kobyl-
nica. W styczniu 2000 r. podjąłem pierwsze roz-
mowy z  koncernem RWE w  celu postawienia 
farmy wiatrowej na terenie gminy Kobylnica. 
Jednak sytuacja polityczna, znaczy sytuacja do-
tycząca w  ogóle energetyki wiatrowej w  Polsce 
nie była wtedy zbyt klarowna. My podjęliśmy 
starania i działania, żeby powstały pierwsze far-
my. I  w  2005  r., po 5  latach, uchwaliliśmy plan 
zagospodarowania przestrzennego. Po konsulta-
cjach, debatach społecznych daliśmy możliwość 
lokalizacji na naszym terenie w sumie razem ok. 
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200 MW, które były zlokalizowane w 4 farmach 
wiatrowych. Udało nam się zrealizować pierwszą 
farmę – prowadziliśmy działania od roku 2000 – 
w 2008 r. W maju powstała pierwsza farma, we 
współpracy z  japońskim inwestorem Mitsui Ja-
pan Power. To jest farma 24-wiatrakowa, 48 MW, 
2-megawatowe siłownie wiatrowe Vestas zostały 
zlokalizowane na naszym terenie. W tamtym cza-
sie ta nasza farma dawała 5% energii odnawialnej 
na terenie kraju. Potem druga farma, hiszpańska, 
która została zrealizowana w  roku  2011. To był 
Fundusz Inwestycyjny Taiga Mistral, hiszpański 
fundusz. I  tutaj już powstały siłownie wiatrowe 
2,2 MW, turbiny Siemens.

Kolejne farmy powstały, tak jak mówiłem 
wcześniej, na w Tymieniu, gmina Będzino, nie-
co wcześniej, 50-megawatowa. Kolejna – ta, któ-
ra była też wymieniana jako jedna z większych 
farm wiatrowych – to jest farma w gminie Mar-
gonin, w sumie razem 60  turbin, 120 MW. No, 
ale też warto zatrzymać się przy gminie Gnie-
wino, przy wójcie Walczaku. Farma wiatrowa 
w Lisewie to 18  turbin. I  tam właśnie powstała 
też pierwsza siłownia wiatrowa, która jest odno-
towana na historycznych stronach, to jest tur-
bina 150-kilowatowa, to jest pierwsza turbina, 
według informacji, która została zlokalizowana 
w Polsce. I również na terenie tej gminy zlokali-
zowano kolejną farmę wiatrową.

Chciałbym również odnieść się do potencja-
łu. Nasz kraj ma bardzo duży potencjał ener-
getyczny, który został zastopowany przyjęciem 
ustawy odległościowej. Ograniczono nam moż-
liwości i korzyści, które dawały farmy wiatrowe. 
Nie pozwolono realizować inwestycji. W  tam-
tym czasie również, kiedy były te problemy, my-
śmy wskazywali, razem z Polskim Stowarzysze-
niem Energetyki Wiatrowej, jakie zagrożenia są 
w przyszłości. Myślę, że to, co wtedy… No, nie by-
liśmy jasnowidzami, ale to, co przekazywaliśmy 
rządzącym, dzisiaj się sprawdziło. I jest tego taki 
efekt, jaki mamy: brak energii elektrycznej, duże 
ceny, które mogły być zdecydowanie niższe.

Ale też należy zwrócić uwagę na to, że te 
pierwsze lata, czyli lata pomiędzy rokiem 2005 
a 2010, nie były zbyt dobre dla samorządu, po-
nieważ, no, nieraz inwestorzy stwarzali proble-
my, przez co były kłopoty z realizacją inwestycji. 
Pogoń za terenami pod inwestycje wiatrakowe, 
blokowanie tych terenów spowodowały pewną 
niechęć ze strony właścicieli nieruchomości, bo 
niektórym obiecywano złote góry, a  potem te 

farmy nie powstawały. Dzisiaj mamy podobną 
sytuację z fotowoltaiką: praktycznie blokowanie 
terenów. I obawiam się, że za 2–3 lata będziemy 
mieli kłopoty związane z możliwością realizacyj-
ną tych farm fotowoltaicznych na naszych tere-
nach. Jak zauważamy w  konsultacjach społecz-
nych, no, mieszkańcy oczekują również jakiegoś 
wsparcia, partnerskiego podejścia, jak i również 
współpracy ze społeczeństwem lokalnym, z  in-
westorami. I  to nam się coraz bardziej udaje. 
Tzw. dobre wzorce czy dobre praktyki, które 
przygotowało Polskie Stowarzyszenie Energe-
tyki Wiatrowej w konsultacjach również, z nami 
dały spodziewane efekty.

No, i myślę, że jedyną możliwością jest odblo-
kowanie terenów inwestycyjnych, które zostały 
zablokowane w  roku  2016. Ja mogę powiedzieć 
o tym na przykładzie gminy Kobylnica. Na tere-
nie gminy Kobylnica są ulokowane farmy wia-
trowe na obszarze obecnie ok. 1  tysiąca  ha. Ale 
mamy zablokowane 8,5  tysiąca  ha pod inne in-
westycje. Mamy również 2 projekty, których nie 
możemy zrealizować, ponieważ zostały zasto-
powane. I  tylko i  wyłącznie odblokowanie tych 
terenów, jak i  przeprowadzenie działań zmie-
rzających do zmian ustawowych może spowodo-
wać ich odblokowanie. Ale istotnym elementem 
jest też to, że odebrano władztwo planistyczne 
samorządom. Podejmując taką decyzję, spowo-
dowano, że samorządy nie mogą planować i nie 
mogą realizować polityki przestrzennej. A w tych 
samorządach, które są stowarzyszone, praktycz-
nie w dużej mierze… duże połacie terenów inwe-
stycyjnych są zablokowane i  uniemożliwia nam 
to realizację zadań. To my przecież, podejmując 
działania, zamierzając do tego, żeby stworzyć od-
powiednie warunki do lokowania energetyki wia-
trowej… Podejmujemy te wyzwania, konsultując 
nasze działania też ze społeczeństwem lokalnym. 
I myślę, że to wszystko zawsze zmierzało w do-
brym kierunku. Były pojedyncze przykłady… Bo 
nasze stowarzyszenie praktycznie od samego 
początku było przeciwne realizacji farm wiatro-
wych na podstawie WZ, tylko skłanialiśmy się ku 
temu, że to powinno być realizowane na podsta-
wie planów zagospodarowania przestrzennego, 
co umożliwiałoby udział społeczeństwa w podej-
mowaniu tych decyzji. I myślę, że w wielu samo-
rządach to się udało. I można by dalej prowadzić 
konsekwentną politykę przestrzenną w  tym za-
kresie, lokując również na naszych terenach far-
my wiatrowe.
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Dziś, w  obliczu agresji rosyjskiej na Ukra-
inę, mamy bardzo poważny problem. I, co po-
wiedział również pan prezes Polskiego Stowa-
rzyszenia Energetyki Wiatrowej, posiadamy 
potencjał i  praktycznie zamiast węgla można 
by było stworzyć odpowiednie warunki dla pro-
dukcji energii elektrycznej i z farm wiatrowych 
na morzu, jak również z  tych na lądzie, ale też 
z  fotowoltaiki. Tutaj mamy krótką informację 
dotyczącą tego, jaki jest potencjał obecnie i  jaki 
potencjał jest możliwy do zrealizowania. Jeszcze 
ok. 10  tysięcy  MW można by ulokować na na-
szych terenach, co w dużej mierze zaspokoiłoby 
potrzeby energetyczne naszego kraju. Nasze sto-
warzyszenie, wspólnie z  Polskim Stowarzysze-
niem Energetyki Wiatrowej i Związkiem Gmin 
Wiejskich Rzeczypospolitej Polskiej, od dłuż-
szego czasu przekazuje sporo informacji parla-
mentowi, jak również Senatowi. Przekazujemy 
informacje rządzącym, listy intencyjne do pana 
premiera, jak również do prezydenta praktycz-
nie od 2016 r., z niezbyt dobrym skutkiem. Zie-
lone światło pojawiło się niespełna 2 lata temu, 
kiedy rozpoczęliśmy procedurę przygotowywa-
nia ustawy, która jest już praktycznie gotowa, 
leży na biurku pani marszałek Sejmu i czekamy 
na to, żeby ta ustawa w  końcu ujrzała światło 
dziennie i umożliwiła kontynuację zmian usta-
wowych, które umożliwią realizację kolejnych 
farm wiatrowych na obszarach samorządów, 
które podjęły to wyzwanie i mają również zgo-
dę mieszkańców na realizację tych działań. Jak 
wspomniałem, ostatnie stanowisko, które przy-
jęliśmy 31  marca 2022  r., to przygotowane ze 
Związkiem Gmin Wiejskich Rzeczypospolitej 
Polskiej i Polskim Stowarzyszeniem Energetyki 
Wiatrowej, „Odblokujmy potencjał lądowej ener-
getyki wiatrowej dla bezpieczeństwa i niezależ-
ności energetycznej Polski”… Dosłownie w kilka 
tygodni po agresji Rosji na Ukrainę daliśmy tę 
możliwość. Jak powiedziałem wcześniej, no, jest 
potężny potencjał w samorządach i można reali-
zować zadanie inwestycyjne. Gmina Kobylnica 
obecnie przygotowuje się razem z gminą Słupsk 
do ulokowania na swoim terenie potężnej tra-
fostacji, która będzie zbierała prąd z  farm wia-
trowych na Bałtyku, dzięki czemu przysporzy 
nam dodatkowych dochodów. Wybudowaliśmy 
już wspólnie z Polskimi Sieciami Elektroenerge-
tycznymi dwutorową czterysetkę, która umożli-
wi przesył do centrum Polski tego prądu, który 
zostanie zrealizowany na farmach wiatrowych 

morskich. Tak że liczę na to, że dzisiejsze spotka-
nie przyniesie spodziewane efekty, a  zarazem 
spowoduje, że ustawodawcy podejmą wyzwanie 
i  zdecydują się na ulokowanie… znaczy wyrażą 
zgodę na lokowanie i odblokowanie możliwości 
inwestycyjnych samorządów. To, co powiedział 
pan prezes… Może nie do końca aż tyle pienię-
dzy by wpłynęło do samorządów, ale jestem 
przekonany, że w dobie kryzysu energetycznego 
dałoby to oddech samorządom i  spowodowało-
by, że w  portfelach samorządowych znalazłoby 
się więcej pieniędzy i nie musielibyśmy obciążać 
naszych podatników, czyli naszych mieszkań-
ców podwyżkami cen za wodę i ścieki czy ewen-
tualnie opłatami za zagospodarowanie odpadów 
czy za energię elektryczną. Mamy oszczędzać, 
ale możemy również wyprodukować odpowied-
nią ilość energii elektrycznej. Ja mogę powie-
dzieć, że ta energia, która jest produkowana na 
terenie gminy Kobylnica, praktycznie wystarczy 
dla całego byłego województwa słupskiego, a ten 
potencjał, który jest obecnie w gminach powiatu 
słupskiego, wystarczy na pewno na to, żeby za-
bezpieczyć potrzeby województwa pomorskiego.

Gmina Kobylnica obecnie przygotowuje się 
do realizacji 4 farm fotowoltaicznych, które 
będą miały moc prawie 160  MW, jak również 
jest gotowa na to, żeby zrealizować jeszcze 2 far-
my wiatrowe. Mamy przygotowane i dobrze za-
awansowane… Może jeszcze nie do końca są to 
projekty, ale jesteśmy po konsultacjach społecz-
nych umożliwiających realizację jeszcze około 
100 MW z wiatru, na terenach… Gmina jest rów-
nież posiadaczem własnych gruntów, na których 
stoi farma wiatrowa, posiadamy 1 tysiąc ha, któ-
re są w kręgu zainteresowania inwestorów. Ale 
też jeszcze… Bo tu mówiono o tym, że Politech-
nika Koszalińska realizuje… znaczy, mając wiele 
wydziałów, wypuszcza studentów, którzy pracu-
ją w firmach i podmiotach… My też oczekujemy, 
znaczy my też chcielibyśmy, żeby z Politechniki 
Koszalińskiej, jak i z innych politechnik, trafia-
li do nas, do samorządów, inżynierowie. Choć 
my mniej płacimy, to naprawdę można się u nas 
dużo nauczyć. Dziękuję bardzo. (Oklaski)

PrzeWodNiczący
StaniSław GawłowSki

Dziękuję.
Panie Wójcie, pracownicy pójdą tam, gdzie 

lepiej płacą.
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Ja tylko zapytam: jaki procent pańskiego bu-
dżetu po stronie przychodów pochodzi z wiatra-
ków?

PrzeWodNiczący zarządu  
StoWarzySzeNia gmiN  
PrzyjazNych eNergii odNaWialNej 
LeSzek kuLińSki

Oj, powiem panu, Panie Przewodniczący, że 
to już niewiele, dlatego że akurat te 2 podmio-
ty, które u  nas zrealizowały farmy wiatrowe, 
w  związku z  niestabilną sytuacją na rynku… 
Miałem 10 milionów zł, w 130 milionowym bu-
dżecie miałem 12  milionów  zł, to był rekord, 
w  2015  r. Obecnie, po sprzedaży farm wiatro-
wych polskim koncernom, m.in. Orlenowi, 
gmina posiada teraz dochód na poziomie 4 mi-
lionów zł. Ale to nie jest dla nas… Wtedy, kiedy 
powstawały farmy wiatrowe, czyli w roku 2008, 
budżet gminy wynosił 32  miliony  zł. I  dla nas 
10 milionów zł to był poważny zastrzyk. Dzięki 
temu można było realizować inwestycje. Dzisiaj 
naszym podstawowym dochodem jest PIT, ten 
dochód nam spada, tak jak praktycznie wszyst-
kim samorządom, w związku ze zmianami po-
datkowymi, w  związku z  ulgami, które zostały 
zastosowane. My utraciliśmy już 1/5 budżetu 
z PIT, mieliśmy ok. 22–23 milionów zł, obecnie 
spadły nam te dochody chyba do 18 milionów zł. 
No, i  spodziewamy się, że po ulgach, które zo-
stały zastosowane, czyli obniżkach podatków, 
również w  roku przyszłym będziemy mieli na 
wydatki bieżące zdecydowanie mniej pieniędzy. 
Znaczy będziemy budowali, ale nie wiemy, czy 
to utrzymamy.

PrzeWodNiczący
StaniSław GawłowSki

Dziękuję bardzo.
(Wypowiedź poza mikrofonem)
Właśnie, taka jest sytuacja samorządów – 

podpowiada pan senator Kleina.
Poproszę o  zabranie głosu pana dra Adama 

Zagubienia. Prezentacja na temat oceny hałasu 
farm wiatrowych.

Bardzo często słyszymy również, że hałas, 
słynne mityczne infradźwięki, które są odmie-
niane przez różne przypadki, powodują…

(Wypowiedź poza mikrofonem)

Pani senator mi tu podpowiada, że kury się 
nie niosą. Myślę, że to jest jednak mocne uprosz-
czenie.

(Senator Magdalena Kochan: Ja przepraszam, 
słyszałam to z mównicy sejmowej.)

No tak, to się zgadza, z  mównicy sejmowej 
i senackiej takie głosy czasami niestety ciągle do 
dzisiaj padają.

Panie Doktorze, poproszę więc, żeby pan po-
wiedział parę zdań również w tej sprawie, jaki to 
wszystko ma wpływ i jak oddziałuje na społecz-
ność lokalną, na środowisko. Poproszę.

adiuNKt  
W Katedrze mechaNiKi BudoWli  
Wydziału iNżyNierii lądoWej,  
ŚrodoWiSKa i geodezji  
PolitechNiKi KoSzalińSKiej 
adam zaGuBień

Państwo Przewodniczący! Panie Marszałku! 
Pani Rektor! Państwo Senatorowie! Szanowni 
Państwo!

Chciałbym przekonać podczas dzisiejsze-
go wystąpienia do tego, że w obecnych ramach 
prawnych istnieje możliwość poprawnego pro-
jektowania farmy wiatrowej oraz później rzetel-
nej kontroli porealizacyjnej takich obiektów.

W  sierpniu bieżącego roku, dzięki wydaw-
nictwu Komitetu Inżynierii Środowiska Polskiej 
Akademii Nauk, ukazała się taka monografia, 
której jestem współautorem: „Elektrownie wia-
trowe w  środowisku człowieka”. I  w  przerwie 
będę miał być może prezenty dla państwa, mam 
2 egzemplarze autorskie w papierze, chętnie się 
nimi podzielę, ale jest również możliwość pozy-
skania sobie tej monografii w postaci pliku PDF, 
znajduje się on na stronie Komitetu Inżynierii 
Środowiska.

Na początek 2 takie pojęcia: zagrożenie i ry-
zyko. Między tymi pojęciami jest istotna różnica. 
Jeżeli podejmujemy jakieś działania, to zawsze 
mamy do czynienia z  jakimiś zagrożeniami, 
które są specyficzne dla tego działania. Z  kolei 
ryzyko określone jest jakimiś wartościami, jest 
mierzalne. I  w  tym wypadku to ryzyko będzie 
występowało w przypadku hałasu od turbin wia-
trowych w momencie przekroczenia poziomów 
dopuszczalnych.

Tutaj macie państwo – tak nie do końca się 
to wyświetla – w  dolnej części tego rysunku 
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zidentyfikowane wszystkie zagrożenia doty-
czące turbin wiatrowych i  ich oddziaływania 
na człowieka. Mamy tu wymienione: hałas sły-
szalny, infradźwięki, migotanie światła, pole 
magnetyczne, pole elektromagnetyczne, drga-
nia, wibracje, odpadanie części turbin, miota-
nie lodem i zmrożonym śniegiem oraz sytuacje 
awaryjne. Z tych wszystkich zagrożeń na nomo-
gramie znalazły się tylko te, których prawdopo-
dobieństwo wystąpienia jest większe niż 0,1%. 
I  oczywiście H wiąże się tutaj z  największym 
prawdopodobieństwem, ryzykiem wystąpienia 
niepożądanych skutków w  środowisku. Co nie 
oznacza, że mówimy tutaj o szkodliwym oddzia-
ływaniu na organizm ludzki, tylko o  wystąpie-
niu braku komfortu użytkowania terenu w  po-
bliżu turbin wiatrowych. I  to ryzyko maleje po 
przekroczeniu odległości ok. 400 m. Powyżej tej 
odległości ryzyko jest bardzo małe, a gdy zbliża-
my się do odległości 1 km od farmy wiatrowej, 
to ono, można powiedzieć, praktycznie zanika.

Na początek parę takich podstawowych in-
formacji. Po prawej stronie, u góry, na rysunku 
macie państwo typowe widmo hałasu turbiny 
wiatrowej bez żadnej korekcji. Widać, że domi-
nują niskie częstotliwości dźwięku. Po lewej stro-
nie na rysunku macie państwo próg słyszenia 
ludzkiego ucha w zakresie słyszalnym. I na tym 
rysunku poniżej – w  zakresie infradźwięków. 
Narysowana tutaj linia przerywana jest linią 
progową. Czyli jest to próg percepcji słuchowej 
człowieka. I  teraz tak: żeby wywołać wrażenie 
słuchowe przy tych częstościach dobrze sły-
szalnych przez człowieka, czyli 1 tysiąc, 2 tysią-
ce Hz, nadajemy, no nieco powyżej 0 dB. A żeby 
wywołać to samo wrażenie słuchowe w  przy-
padku niskich częstotliwości, trzeba by nadawać 
ponad 70  dB. Ludzkie ucho słyszy dobrze czę-
stości powyżej 500 Hz, częstości poniżej 500 Hz 
są słabo słyszalne. Jeśli przejdziemy do infradź-
więków, to zobaczymy, że tutaj są jeszcze gorsze 
możliwości odsłuchowe naszego ucha i dla czę-
stości 10 Hz musi być nadawane ok. 100 dB, dla 
częstości około 4 Hz to musi być powyżej 110 dB. 
No, to teraz wróćmy do tego rysunku z widmem 
hałasu turbiny wiatrowej. Proszę zwrócić uwa-
gę: 2 Hz to jest osiemdziesiąt parę decybeli, 4 Hz 
– również ok. 80 dB, potem siedemdziesiąt kil-
ka, tak? Przy 16  Hz mamy jakieś tam siedem-
dziesiąt kilka decybeli. To wszystko jest poniżej 
percepcji słuchowej człowieka. Dlatego też w tej 
chwili naukowcy właściwie już nie zajmują się 

infradźwiękami, oddziaływaniem infradźwię-
ków pochodzących od turbin wiatrowych, no bo 
po prostu stwierdzono, że nie występują pozio-
my, które mogą zagrażać człowiekowi.

Zjawiska towarzyszące pracy turbin wiatro-
wych… Turbiny wiatrowe rozpoczynają swoją 
produkcję od mniej więcej wiatru wiejącego na 
wysokości gondoli 3 m/s i wielkość tej produk-
cji rośnie wraz ze wzrostem prędkości wiatru. 
W  pewnym momencie turbiny osiągają swoją 
nominalną możliwość generowania energii elek-
trycznej i to się odbywa mniej więcej przy pręd-
kości wiatru 10–11 m/s na wysokości osi gondoli. 
I podobnie sprawa wygląda z przyrostem mocy 
akustycznej turbiny, czyli hałasu, który emituje 
turbina. Tu proszę zwrócić uwagę: to przykła-
dowa turbina – akurat, przepraszam tu panią, 
nie Vestas, ale inna turbina, turbiny Vestas zu-
pełnie podobnie się zachowują – na wysokości 
gondoli mamy podane wartości, tu akurat jest 
to wysokość ok. 100 m, przyrost prędkości wia-
tru… na dole mamy przyrost mocy akustycznej 
turbiny. I też, jak w przypadku nominalnej mocy 
prądowej, w  którymś momencie ten przyrost 
zostaje zahamowany i od 10 m/s wysokości gon-
doli ta akurat turbina daje stałą moc akustyczną 
106,5 dB. I tak się dzieje już aż do odcięcia, czyli 
powyżej 25 m/s, bo wtedy turbiny są zatrzymy-
wane.

Jednak badając rzeczywiste obiekty, można 
się zorientować, że sprawa nie wygląda jedna-
kowo na wszystkich urządzeniach zainstalowa-
nych na farmie. Można by nawet powiedzieć, że 
farma wiatrowa nigdy nie pracuje z maksymal-
ną wydajnością, nie ma takiej sytuacji. One są 
projektowane według pewnych zasad, niemniej 
jednak rzeczywistość weryfikuje te zasady. I  tu 
mamy przykładowy pomiar: na wysokości 4 m, 
czyli na wysokości mikrofonu pomiarowego, 
był rejestrowany wiatr w okolicach mniej więcej 
4 m/s, a niektóre turbiny w farmie na wysoko-
ści 100 m również miały taką prędkość wiatru. 
Oczywiście, inne pracowały z maksymalną wy-
dajnością, te cyferki zaznaczone na czerwono 
wskazują, że dana turbina na farmie osiągnęła 
maksymalną wydajność oraz maksymalną moc 
akustyczną.

Poziom tła akustycznego… Mamy taką me-
todykę pomiarową w  której musimy określić 
poziom tła akustycznego. Mierzymy w  danym 
punkcie poziom emisji całego otoczenia i działa-
jących turbin, następnie powinniśmy wyłączyć 
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turbiny, zmierzyć, ile emituje samo otocze-
nie, odjąć to od wcześniej zmierzonego wyniku 
i określić poziom emisji. Proszę zwrócić uwagę, 
że poziom tła akustycznego rośnie wraz z pręd-
kością wiatru szybciej niż poziom mocy aku-
stycznej urządzenia. Co to oznacza? To znaczy, 
że po przekroczeniu pewnej wartości turbiny są 
nierozróżnialne z  tłem pomiarowym. Jak pań-
stwo byliście wczoraj na farmie – wczoraj nieźle 
wiało – to też pewnie w  niektórych miejscach 
słyszeliście tylko powiewy wiatru, a  nie emisję 
od turbiny wiatrowej.

(Głos z sali: Szum.)
Szum, tak, właśnie, szum liści, dlatego że te 

turbiny – przepraszam, punkty pomiarowe – 
zlokalizowane są w  pobliżu zabudowań, a  tam 
zawsze są jakieś drzewa, jest jakaś zabudowa, 
jest jakiś pies, który szczeka itd. To tło istnieje 
niezależnie od tego, czy turbiny są, czy ich nie 
ma. I teraz bardzo ciekawe wyniki pomiaru, nie 
są moje akurat, ale bardzo ciekawe. To jest wynik 
pomiaru samego tła akustycznego w godzinach 
nocnych, od 23.00 do 7.00 rano. I proszę zwró-
cić uwagę, że nawet przy niskich poziomach 
prędkości wiatru poziom tła akustycznego może 
wynosić powyżej 40 dB w danym miejscu. Oczy-
wiście, te wyniki, jak widać, mają taką tendencję 
wzrostową, im prędkość wiatru większa, tym 
oczywiście te rejestrowane wartości poziomu 
tła akustycznego są wyższe. Dlaczego ja ten slajd 
pokazuję? Dlatego, że nie mamy już możliwo-
ści – może tak przeskoczę – obniżania poziomu 
dopuszczalnego hałasu w środowisku, ponieważ 
ten poziom, który dotyczy turbin wiatrowych, to 
jest 50 dB i 40 dB, 50 dB w porze dziennej i 40 dB 
w porze nocnej lub 55 dB i 45 dB, w zależności 
od charakteru zabudowy. Jeżeli samo tło w przy-
padku wiejącego wiatru ma te poziomy w  oko-
licach 40  dB, no to nie możemy ustanowić po-
ziomu dopuszczalnego w  przypadku urządzeń 
na tym samym poziomie, tak? Wtedy po prostu 
jakby stracimy możliwość kontroli pomiarowej, 
bo będziemy rejestrowali w otoczeniu samo tło.

Jak to wygląda w  innych krajach? Tak więc 
w  innych krajach są różne wskaźniki, którymi 
one się posługują, i różne metody obliczeniowe 
i pomiarowe, tak więc prostych liczb nie da się 
porównywać. Ale mniej więcej najniższe do-
puszczalne poziomy to jest 35 dB, gdzieś jeszcze 
w Niemczech dla takiej zabudowy też jest 35 dB 
w  nocy… Tylko należy to wszystko powiązać 
z  innymi aktami prawnymi, w  których mowa, 

co to jest to 35  dB, dla jakiej to jest zabudowy. 
W  Polsce mamy np. dziwacznie projektowane 
plany zagospodarowania przestrzennego, gdzie 
zabudowa zagrodowa przeplata się z  zabudo-
wą jednorodzinną w obrębie wioski, tak? Jeden 
budynek to jest zabudowa zagrodowa, a  zaraz 
sąsiad – jednorodzinna, a  następny sąsiad – 
znowu zagrodowa. Tych 35  dB w  Niemczech 
dotyczy takiej sytuacji, kiedy zabudowa jednoro-
dzinna jest na obrzeżach wioski, tak? To tam jest 
ta strefa ciszy i  tam mają im nie przeszkadzać 
np., turbiny wiatrowe, ale również ma im nie 
przeszkadzać produkcja rolna, która odbywa się 
w tej wsi. Bo to wszystko jest ze sobą powiązane 
w środowisku.

Prognozowanie. Właściwie na całym świecie 
prognozuje się według międzynarodowej normy 
ISO 9613-2. Tutaj jest takie krótkie przedstawie-
nie założeń tej normy. Generalnie można powie-
dzieć, że poziom emisji w danym punkcie zależy 
od poziomu mocy akustycznej turbiny, od kie-
runkowości źródła, od tłumienia i od warunków 
meteorologicznych. Przeciwnicy turbin wiatro-
wych w  Polsce czepiali się tego wskaźnika A, 
dlatego to tutaj zostało zaznaczone na zielono. To 
jest sposób uwzględnienia tłumienia podczas sy-
mulacji hałasu, czyli w momencie, kiedy turbiny 
wiatrowa jeszcze nie istnieje. I w tym wskaźniku 
A jest podwskaźnik AG, który dotyczy tłumienia 
gruntu. I norma zezwala, abyśmy prowadzili te 
obliczenia jakby 2 sposobami. Albo G, ten wskaź-
nik, który określa nam AG, zostanie określony 
z zależności geometrycznych, czyli uwzględnia-
na jest wysokość źródła, wysokość odbiornika 
oraz odległość między źródłem a odbiornikiem, 
i w ogóle nie wpisujemy żadnego liczbowego pa-
rametru, norma ma swój algorytm, który to wy-
liczy, albo – drugi przypadek, który w Polsce był 
częściej stosowany – przyjmujemy jakiś wskaź-
nik gruntu. No, i  teraz tu się zaczęła dyskusja, 
jaki ten wskaźnik gruntu należy przyjąć. On się 
waha w granicach od 0 do 1. 0 to jest powierzch-
nia twarda, 1 to jest powierzchnia miękka. Nor-
ma nie określa dokładnie, co przyjąć na danym 
terenie, jakąś wartość, która będzie właściwa, 
należy sobie samemu ustalić. No, i  oczywiście 
przeciwnicy turbin wiatrowych mówili, że to ma 
być 0. Wszędzie jest twardy grunt, duże odbicia, 
większa emisja. Operatorzy… może nawet nie 
operatorzy, deweloperzy, którzy przygotowywa-
li projekty, dążyli do tego, żeby to było 1, że wszę-
dzie jest miękko i że nie ma zagrożenia.
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Jak to wygląda w  liczbach? W  odległości 
700 m od takiego zespołu 3 turbin wiatrowych, 
jeżeli sobie przyjmiemy 1, to otrzymamy wartość 
około 40 dB; jak sobie przyjmiemy 0, to otrzyma-
my około 44 dB. Czyli 3 dB różnicy. I w tym za-
kresie toczyła się walka między przeciwnikami 
a zwolennikami, można by tak powiedzieć.

Jak sobie radzą w  innych krajach? Niemcy 
np. odeszli od określania tego wskaźnika gruntu 
i  stosują, tak jak powiedziałem wcześniej, inną 
wersję tej metody, metodę alternatywną, gdzie 
w ogóle się tego wskaźnika nie określa. I wtedy 
wyniki wychodzą tak: do 400 m takie same jak 
dla wskaźnika gruntu równego 0, a dalej to opa-
da i w odległości 700 m jest tak jak dla wskaźnika 
gruntu równego 0,5. Kanadyjczycy np. ustalili, 
że u nich za ten wskaźnik gruntu należy przyj-
mować 0,7. I myślę, że taka poprawka w naszych 
przepisach dotyczących metody obliczeniowej, 
czyli symulacji przeprowadzanej przy turbinach 
wiatrowych, powinna się znaleźć. Na jakieś roz-
wiązanie powinniśmy się zdecydować.

A, tu jeszcze… Już nie będę państwu opowia-
dał… Ja mam takie autorskie rozwiązanie i… 
W każdym bądź razie z tego mojego autorskie-
go pomysłu wyszło, że maksymalnie… czy mi-
nimalnie, bo ja raczej uważam, że ten wskaźnik 
powinien być wysoki i bliższy przewadze mięk-
kiej powierzchni wokół turbin wiatrowych… To 
wychodzi tak ok. 0,8.

I jeszcze na temat pomiarów. Metodyka po-
miarowa, która obowiązuje w  Polsce, została 
w  zeszłym roku uaktualniona przez ministra 
klimatu i  środowiska… To dotyczy pomiaru 
wielkości emisji. W tej metodyce wykonuje się 
pomiary do prędkości 5  m/s. I  to jest pewien 
problem, dlatego że wtedy w sytuacji pomiaro-
wej w  przypadku turbin wiatrowych musimy 
mieć taki rozkład prędkości wiatru z  wysoko-
ścią, jak tu zaznaczony linią „M”. To znaczy, 
że w  punkcie pomiarowym mamy mniej niż 
5  m/s, a  źródło emituje z  maksymalną mocą, 
mamy więcej niż 10  m/s na gondoli. I  to jest 
oczywiście możliwe do osiągnięcia w  czasie 
wykonywania pomiarów, ale trzeba mieć tego 
świadomość i tego pilnować. Tak że w obecnie 
istniejącym stanie prawnym jesteśmy w stanie 
poprawnie przeprowadzić symulację, doko-
nać właściwej kontroli, ale musi to być robio-
ne przez zespół, który jest doświadczony i ma 
świadomość tego, co tutaj starałem się państwu 
opowiedzieć. (Oklaski)

PrzeWodNiczący
StaniSław GawłowSki

Bardzo dziękuję, Panie Doktorze.
Pozwolę sobie uprościć: problem infradźwię-

ków nie istnieje, a odległość 400 m oznacza, że 
w zasadzie już nie ma oddziaływania na człowie-
ka, który tam zamieszkuje.

(Adiunkt w Katedrze Mechaniki Budowli Wy-
działu Inżynierii Lądowej, Środowiska i Geodezji 
Politechniki Koszalińskiej Adam Zagubień: Nie 
tak do końca. Od 400 m…)

Bałem się, że jak uproszczę, to zaraz…(Weso-
łość na sali)

(Adiunkt w Katedrze Mechaniki Budowli Wy-
działu Inżynierii Lądowej, Środowiska i Geodezji 
Politechniki Koszalińskiej Adam Zagubień: …za-
czyna się brak ryzyka, że przekroczymy poziom 
dopuszczalny.)

SeNator
tomaSz Grodzki

No, tak, ale 700  m przy wysokości turbiny 
ok. 120 m to jest raptem 5H czy 6H, a nie 10H. 
I z punktu widzenia politycznego o to nam tro-
chę chodzi. Bo chodzi nam o ożywienie tej ener-
getyki. Zwróci pan doktor uwagę, że nasz projekt 
ożywienia energetyki wiatrowej ciągle zalega 
w  Sejmie i  chyba do wyborów będzie zalegał, 
mimo deklaratywnej woli rządzących, że oni 
jednak już teraz zmądrzeli i chcą tę energetykę 
rozwijać.

PrzeWodNiczący
StaniSław GawłowSki

Dziękuję bardzo.
Dobrnęliśmy do części polegającej na dys-

kusji. W  międzyczasie uzgodniłem z  panią 
marszałek, że prezentacja dotycząca potencjału 
Pomorza Zachodniego zostanie wszystkim udo-
stępniona. Pani marszałek mówi, że jak rozpocz-
nie swoją prezentację, to zajmie też pół godziny. 
Tak więc myślę sobie, że wystarczy, że udostęp-
nimy wszystkim prezentację, a dajmy szansę za-
brać głos uczestnikom dzisiejszego posiedzenia.

Ja poprosiłbym pana burmistrza… Trochę 
wywołam pana burmistrza Waldemara Miśkę, 
na którego terenie również znajduje się kilka 
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instalacji wiatrakowych, żeby spróbował odpo-
wiedzieć, co wywołuje sprzeciw społeczności 
lokalnych w tych miejscach, gdzie te turbiny są, 
co jest tak naprawdę przyczyną. Bo my w  ta-
kich rozstrzygnięciach już czysto politycznych 
z  jednej strony szukamy odpowiedzi, czy te in-
fradźwięki to jest problem, czy nie… Pan doktor 
twardo twierdzi, jak rozumiem, że nie i że one 
są bardziej mityczne niż faktyczne. Istnieje pro-
blem hałasu, szukamy tej granicy, która jest po-
tencjalnie bezpieczna, ale raport oddziaływania 
na środowisko ostatecznie będzie określał, gdzie 
jest ta odległość właściwie zastosowana, tak żeby 
człowiek mógł funkcjonować, żyć, mieszkać bez 
oddziaływania turbiny na jego życie. Ale jednak 
te protesty są. One z  czegoś wynikają. Co jest 
przyczyną? Spróbujmy odpowiedzieć na to py-
tanie. Bo wtedy również łatwiej będzie napisać 
potem prawo.

BurmiStrz KarliNa 
waLdemar miśko

Jeśli chodzi o  naszą gminę, to ja nie wiem, 
jak odpowiedzieć, ponieważ u nas nie było pro-
testów.

(Wypowiedź poza mikrofonem)
Do nas przyjeżdżały delegacje z wielu gmin, 

jak już nasza farma funkcjonowała, ta pierwsza 
w  Karścinie. Radni przyjeżdżali, sołtysi, grupy 
zorganizowane przez wójta właśnie, żeby poroz-
mawiać z naszymi mieszkańcami, dlaczego oni 
nie protestowali. Nie było tych protestów. To był 
rok, powiedzmy, 2007–2008, jak ta farma była 
budowana. W 2009 r. była oddawana do użytku. 
I od samego początku nie robiliśmy z tego żadnej 
tajemnicy. Ja nie wiem, dlaczego tak jest… Zaraz 
podam inny przykład, kolejnej farmy, która za 
chwilę zacznie się budować, jeszcze w tym roku. 
Na początku był inny inwestor, w tej chwili prze-
jął to Tauron. I  było takie stowarzyszenie, my 
tu lokalnie znamy to stowarzyszenie, z  gminy 
ościennej, z  gminy Biesiekierz, które też moc-
no protestowało w  tamtej gminie. I  zrobiliśmy 
spotkanie z  mieszkańcami miejscowości poło-
żonej wokół tej nowej farmy. I  to stowarzysze-
nie też oczywiście przyjechało. Było dużo krzy-
ku, opowiadania właśnie o tych infradźwiękach 
i różnych innych rzeczach. I na koniec tego spo-
tkania… Byli inwestorzy, przedstawialiśmy ra-
cjonalne argumenty. Pod koniec spotkania nasi 

mieszkańcy po prostu chcieli wyprosić to stowa-
rzyszenie z tego spotkania. Tak to się skończyło. 
Tak więc jakby my nie mamy z tym problemów. 
Ale jestem świadomy i wszyscy jesteśmy świa-
domi, że w różnych miejscach w Polsce te prote-
sty są i pewnie będą, jeżeli w końcu się otworzy 
ta możliwość szerszego inwestowania.

Ja chcę zwrócić uwagę na inną kwestię, 
a  mianowicie na korzyści mieszkańców z  tego, 
że w danych gminach lokują się tego typu inwe-
stycje, czy to są wiatraki, czy to jest fotowoltaika, 
czy to są biogazownie. Akurat taki projekt dużej 
biogazowni, typowo rolniczej, też jest u nas w tej 
chwili przygotowywany. I można powiedzieć, że 
mieszkańcy nie mają z tego nic. Mówię to w kon-
tekście protestów. A gdyby jednak stworzyć ramy 
prawne… Ja wiem i wszyscy chyba tutaj wiemy, 
że jest możliwość zakładania spółdzielni ener-
getycznych na podstawie prawa spółdzielczego 
i ustawy o odnawialnych źródłach energii, ale te 
możliwości są takie skromne. I myślę, że warto 
byłoby się zastanowić nad stworzeniem jakichś, 
że tak powiem, dogodności do tworzenia takiej 
spółdzielni albo do spowodowania, że inwestor, 
który zbuduje farmę, nie oddaje wszystkiego 
do sieci ogólnokrajowej, z  którą też czasami są 
problemy, żeby przesłać tę energię dalej, tylko… 
Chodzi mi o to, żeby była możliwość, żeby były 
ułatwienia w  celu przynajmniej częściowego 
wykorzystania energii z wiatraków, fotowoltaiki 
czy biogazu w sposób lokalny, żeby mieszkańcy 
mieli bezpośrednią, bardzo wymierną korzyść. 
Bo poprzez kieszeń się czasami naprawdę naj-
szybciej przemawia do rozsądku. I wprowadze-
nie tego typu ułatwień i  rozwiązań prawnych, 
jak myślę, też w znacznym stopniu ograniczyło-
by protesty, jeżeliby się gdzieś pojawiały prote-
sty mieszkańców.

PrzeWodNiczący
StaniSław GawłowSki

Bardzo dziękuję.
To jest bardzo dobry pomysł. My w  projek-

cie senackim zapisaliśmy 3%, ale nie więcej niż 
80  tysięcy  zł dodatkowych przychodów do bu-
dżetu gminy od 1 MW mocy zainstalowanej, szu-
kając pomysłu, jak to wprowadzić do przepisów, 
do prawa, żeby wszystko było transparentne 
i  jasne, a dające szansę na to, żeby społeczność 
lokalna – w  tym przypadku jednak pośrednio, 
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poprzez budżet gminy – miała dodatkowe przy-
chody. Żeby tę potencjalną niechęć niwelować, 
żeby powiedzieć: okej, mamy więcej pienię-
dzy, mamy świetlicę na wsi, mamy jakieś inne 
wsparcie, które jest jasno określone prawem… 
I to jakoś powinno też ułatwić drogę do realizacji 
wspomnianych inwestycji. Może trzeba szukać 
takich rozwiązań.

Pani marszałek…
(Wypowiedź poza mikrofonem)
Przepraszam, pani prezydent Anna Miecz-

kowska.
Przepraszam, Pani Prezydent, ale ciągle pani 

marszałek…

PrezydeNt miaSta KołoBrzeg 
anna mieczkowSk a

Dzień dobry.
Witam bardzo serdecznie wszystkich pań-

stwa.
Szanowni Państwo!
Farmy wiatrowe to nie tylko te wiatraki, któ-

re stoją na polach, ale to również morska ener-
getyka wiatrowa, która jest bardzo ważnym ele-
mentem całej transformacji energetycznej i  na 
pewno odegra ważną rolę w  osiągnięciu celów, 
jakie postawiła Unia Europejska przed państwa-
mi członkowskimi, mam tu na myśli konkretnie 
osiągnięcie minimum 32% energii z  odnawial-
nych źródeł energii w  finalnym zużyciu tejże 
energii.

Dla nas, jako największego w Polsce uzdrowi-
ska, tworzy to nową przestrzeń do wzmocnienia 
naszej gospodarki. My bardzo dotkliwie prze-
żyliśmy COVID i  lockdown, który spowodował, 
że nasza gospodarka, opierająca się głównie na 
turystyce uzdrowiskowej i wypoczynkowej, na-
prawdę miała wielki problem. Dzisiaj ta sytuacja 
normuje się, ale chcielibyśmy również skorzy-
stać z tej możliwości, jaka się rodzi, jaka pojawia 
się przed nami. Bo z tego, co nam wiadomo, wy-
nika, że do końca roku zostaną wydane kolejne 4 
decyzje lokalizacyjne na farmy wiatrowe, które 
są zlokalizowane tak naprawdę najbliżej nasze-
go portu, dziś największego regionalnego portu, 
bardzo dobrze już w  chwili obecnej przygoto-
wanego do tego, aby być portem serwisowym. 
Niezrozumiałe było dla nas niewpisanie naszego 
portu do KPO. Dzisiaj to już tak naprawdę nie 
musimy się tym pewnie przejmować. Niemniej 

jednak my bardzo mocno przystąpiliśmy do ta-
kich działań, które spowodowałyby, że nasz port 
będzie gotowy. Z informacji, które pozyskaliśmy 
z  Ministerstwa Klimatu i  Środowiska, wynika, 
że czynnikami, które najbardziej wpływają na to, 
aby port stał się portem serwisowym, są przede 
wszystkim odległość od farm wiatrowych – 
u nas to są w linii prostej tylko 44 km, tak więc 
to jest naprawdę bardzo dobrze zlokalizowane 
– no, i przygotowanie nabrzeża, co też jest istot-
ne, ale również terminalu do obsługi tych farm 
wiatrowych. I tu, proszę państwa, pozyskaliśmy 
środki, nie oglądając się na nic. My to nabrzeże 
w  tej chwili już remontujemy. No, i  zdolności, 
warunki nawigacyjne w porcie.

Ale jest jedna kwestia, na którą chciałabym 
zwrócić uwagę szanownego gremium. Bo uwa-
żam, że komisja do spraw klimatu jak najbar-
dziej powinna się zająć tym tematem i być może 
pomóc nam, miastu Kołobrzeg, w uregulowaniu 
sytuacji związanej właśnie z  wejściem do por-
tu i z nabrzeżem. Bo o ile nabrzeże, którego my 
jesteśmy właścicielem, jest przygotowane, jest 
konserwowane, to ta część, której właścicielem 
jest MON… Tak naprawdę grozi nam prawdo-
podobnie katastrofa. Bo to nabrzeże wymaga 
pilnego remontu. I to jest pierwsza kwestia. I to 
zdecydowanie utrudni nam ubieganie się wła-
śnie o rolę portu serwisowego. Nasze prośby są 
tak naprawdę niesłyszane. Nie wiem, gdzieś po 
prostu utykają, na którymś kilometrze do War-
szawy.

No, i druga kwestia: zniwelowanie wejścia… 
Mamy taki problem, że przy pracach rewita-
lizacyjnych dotyczących wejścia do portu nie 
zniwelowano części, która właśnie również jest 
w jurysdykcji MON. To są takie dwie sprawy, na 
które my zwracamy uwagę.

Przyjmowaliśmy też i  będziemy na kolej-
nej sesji rady miasta przyjmowali taki apel, 
będziemy kierowali go do pana ministra, aby 
nam pomógł, ale to jest taka moja gorąca proś-
ba w  imieniu nas, kołobrzeżan, mieszkańców 
naszego miasta, aby po prostu nam pomóc. Bo 
to, co mogliśmy, zrobiliśmy, to, co jest w naszym 
władaniu, my po prostu robimy. Sukcesywnie, 
w  miarę możliwości, pozyskiwanych środków 
realizujemy te zadania. Niemniej jednak nie 
do przejścia jest właśnie ten element związa-
ny z  nabrzeżem, które jest we władaniu MON. 
A  wierzcie mi państwo, że jesteśmy już nawet 
w  chwili obecnej bardzo dobrze przygotowani 
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do tego momentu, kiedy będą zapadały decyzje 
o tym, który to port stanie się portem serwiso-
wym. Dziękuję.

PrzeWodNiczący
StaniSław GawłowSki

Dziękuję bardzo.
(Wypowiedź poza mikrofonem)
Myślę, że nie dzisiaj, ale na następnym po-

siedzeniu komisji, na podstawie dyskusji, która 
dzisiaj się przetoczy, przyjmiemy stanowisko 
w  sprawach dotyczących odnawialnych źródeł 
energii. I te kwestie, o których mówiła pani pre-
zydent, postaramy się w nim też umieścić.

Pan senator Adam Szejnfeld.

SeNator
adam SzeJnfeLd

Dziękuję bardzo, Panie Przewodniczący.
No, dla mnie znamienny głos to był głos pana 

burmistrza Karlina. Wszyscy pamiętamy, że 
Karlino miało być drugim Kuwejtem, pamię-
tamy grudzień 1980 r. Niektórzy jeździli z całej 
Polski, żeby zobaczyć to wielkie bogactwo, które 
miało podnieść Polskę z ruin. Jak to się skończy-
ło, wszyscy wiemy. Ale ja to przytaczam z inne-
go powodu: dlatego że, jak mi się wydaje, a wła-
ściwie to jestem o  tym absolutnie przekonany, 
w  Polsce, w  naszej mentalności wytworzonej 
przez dziesiątki lat, zwłaszcza PRL – ale także 
w  firmach, funkcjonuje taka mentalność – jest 
przekonanie, że tylko wielkie, skoncentrowane 
źródła energii, bo w  tym przypadku mówimy 
o energii, elektrownie, mogą tworzyć, budować 
bezpieczeństwo energetyczne kraju. Jest niewie-
lu – na pewno większość z nich siedzi tutaj na 
tej sali – takich, którzy mają pogląd przeciwny, 
że właśnie energetyka rozproszona, prosumenc-
ka to jest przyszłość, już bez względu na źródło. 
A  cóż dopiero jak do tego dołożymy odnawial-
ne źródła energii. Jesteśmy, moim zdaniem, na 
etapie, w którym jeśli wytworzymy w kraju taką 
masę krytyczną, a więc nie tylko parlamentarzy-
ści, posłowie, senatorowie, nie tylko zaintereso-
wane firmy, świat nauki, który tutaj jest bardzo 
silnie reprezentowany, za co bardzo dziękuję, 
lecz także obywatele – i  znów powracam do 
tego wystąpienia – będą oczekiwali od władzy 

nowych rozwiązań, żądali ich, postulowali je, to 
będziemy mogli osiągnąć zmianę, która jest ab-
solutnie konieczna. Po prostu jeżeli nie przepro-
wadzimy tej zmiany… Oczywiście nie tylko w za-
kresie wiatru, dzisiaj poświęcamy temu źródłu 
gros uwagi, ale chodzi o wszystkie źródła, i świa-
tło, i biogaz etc. Dopiero wtedy będziemy mogli 
z  jednej strony uniezależnić się energetycznie, 
ale z  drugiej strony przede wszystkim zbudo-
wać bezpieczeństwo energetyczne, wyelimino-
wać także ubóstwo energetyczne… A to ubóstwo 
energetyczne, nie tylko w zakresie regionalnym, 
lokalnym, ale, co najgorsze, osobistym, to jest 
zagrożenie, które może wystąpić w dramatycz-
ny sposób już za kilka miesięcy, już najbliższej 
zimy. Tak więc nie ma czasu.

Ja nie mogę, powiem szczerze, zrozumieć 
władzy – na jakimkolwiek szczeblu, ale przede 
wszystkim rządowym – która nie pojmuje tego 
zagrożenia, która nie wychodzi naprzeciw z jed-
nej strony oczekiwaniom obywateli, gospodarki, 
a  z  drugiej strony – rozwiązaniom, które leżą 
na stole, m.in. mam tu na myśli ustawę przy-
jętą przez Wysoką Izbę, Senat, która leży teraz 
w tzw. zamrażarce sejmowej.

Ale wracając do wątku tych protestów: po-
wiem szczerze, otrzymuję bardzo wiele pro-
testów, żądań i  oczekiwań, żeby uruchomić 
i  rozwijać energetykę wiatrową. Nie dostałem 
do tej pory ani jednego protestu czy informacji 
o  protestach odwrotnych. Oczywiście, one są, 
ja je znam z mediów, ale do mnie nie trafiały. 
Ja rozpoczynałem swoją karierę publiczną jako 
burmistrz Szamocina. To jest gmina w  obec-
nym powiecie chodzieskim, sąsiadująca z  wy-
mienioną tutaj gminą Margonin, gdzie znajduje 
się największa farma wiatrowa w Wielkopolsce, 
jedna z  największych w  kraju. I  tam się poja-
wiały protesty po 2016 r., kiedy PiS wprowadził 
10H, bo nie można było rozwijać tej energetyki. 
Jest także inna fala protestów, które do mnie też 
docierają, np. z gminy Zakrzewo, to jest powiat 
złotowski, północ Wielkopolski, gdzie miesz-
kańcy wsi protestują przeciwko 10H, przeciwko 
tej ustawie dlatego, że… I nie tylko w aspekcie 
rozwoju elektrowni wiatrowych, tylko dlatego, 
że ta ustawa ma jeden wielki skutek uboczny. 
Nikt dzisiaj o  tym nie wspomniał, rzadko też 
ten skutek uboczny jest prezentowany w  me-
diach czy w  debatach, w  dyskusjach na temat 
tej blokady. A  mianowicie wspomniana usta-
wa zablokowała rozwój inwestycji w  zakresie 
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mieszkalnictwa na wsiach. Ja dostaję pisma od 
ludzi, którzy oświadczają, że wyprowadzają się 
ze swojej wsi, gdzie się urodzili ich dziadkowie, 
ich rodzice, bo oni przez tę ustawę nie mogą 
postawić domu. Wójtowie przysyłają pisma, 
postulaty, żeby zmienić tę ustawę, bo im się 
wsie wyludniają. Bo ludzie, nie mając gdzie się 
budować, mówią: do widzenia, no, dzisiaj moż-
na mieszkać i  pracować wszędzie, nie muszę 
mieszkać i pracować w tej wsi, w której urodzili 
się mój ojciec i dziadek, w której ja się urodzi-
łem. Tak więc powiem szczerze, że ten pro-
blem, który my dzisiaj poruszamy, ma bardzo 
wiele aspektów: i gospodarczy, i ekonomiczny, 
i energetyczny, i samorządowy, i społeczny.

I  kończąc tę wypowiedź, chciałbym się od-
nieść też do tego wątku – moim zdaniem nie 
najlepiej ujętego – jak zachęcać ludzi do tego, 
żeby to, o czym tu mowa, popierali. Ale to ważny 
temat, tylko ja bym go inaczej ujął. Mianowicie 
faktycznie ludzie nie rozumieją – i mają rację – 
dlaczego np. mając źródło energii na swoim te-
renie, wiedząc, jaki jest koszt tego źródła, za jaką 
cenę ta energia trafia potem do systemu, potem 
mają kupić tę samą energię, tą samą jednostkę 
nie za np. 250 zł, tylko za 2,5 tysiąca czy 3 tysią-
ce zł. Ja to obserwowałem także na przykładzie 
innego nośnika, a  mianowicie gazu ziemnego. 
Kilkanaście lat temu byłem zaangażowany w bu-
dowę kopalni gazu i ropy w Międzychodzie. Ona 
ostatecznie powstała parę kilometrów za Mię-
dzychodem, czyli już w lubuskim, a nie wielko-
polskim, ale to nie ten wątek. I ludzie nie mogą 
zrozumieć, dlaczego jest tak, że mamy ogromne, 
wielkie złoża gazu na naszym terenie, bardzo 
taniego, rodzimego, krajowego, polskiego gazu, 
a zarazem firmy, zwłaszcza zużywające bardzo 
dużo gazu, także małe i  średnie przedsiębior-
stwa zgłaszają, że będą upadać, ponieważ dostają 
po 600%, po 800%, po 1000% podwyżki cen gazu. 
Chociaż wiedzą, ile kosztuje ich gaz, który wcho-
dzi do systemu.

Tak więc taki wątek, żeby społeczność lokal-
na, nie tylko samorząd, ale społeczność, pośred-
nio poprzez samorząd, ale i bezpośrednio żeby 
społeczność lokalna miała jakiś, nazwijmy to, in-
teres w tym, że jest źródło energii na ich terenie, 
żeby popierała i  akceptowała inwestycje w  tym 
zakresie. Myślę, że ten wątek rozstrzygania legi-
slacyjnego czy ustawienia legislacyjnego tematu 
cen czy zróżnicowania cen jest interesujący i  ja 
bym go nie pomijał. Dziękuję.

PrzeWodNiczący
StaniSław GawłowSki

Dziękuję bardzo.
I pan Xavier Canals.
(Członek Zarządu Uriel Energia Xavier Ca-

nals: Dzień dobry państwu. Mogę usiąść?)
Tak. Już mikrofon…
(Wypowiedź poza mikrofonem)
Już jest, już jest…

człoNeK zarządu uriel eNergia 
Xavier canaLS

Dzień dobry państwu.
Xavier Canals. Jestem przedstawicielem fir-

my Uriel Energia, członkiem zarządu.
Tak jak pan przewodniczący wspominał 

dzisiaj na początku spotkania, niedawno skoń-
czyliśmy jedną inwestycję w  województwie za-
chodniopomorskim, w  gminie Biały Bór, pan 
burmistrz Mikołajewski jest tutaj obecny na sali. 
Inwestycja skończyła się na 145 MW, jest to je-
den z największych projektów na terenie Polski. 
Wartość inwestycji to ok. 800 milionów. I odpo-
wiadając na pana pytania, na które, jak mi się 
wydaje, do teraz nie uzyskał pan odpowiedzi, ja-
kie są powody protestów… Jak byliśmy na etapie 
przygotowywania tego projektu i  uzyskiwania 
pozwolenia na budowę, no to uruchomił się cały 
sztab protestów przeciwko projektowi. Mnie się 
wydaje, że te protesty były bardzo powiązane ze 
strachem, strachem, że coś powstanie na tere-
nie, na którym nigdy czegoś takiego nie było. 
Strach jest zawsze powiązany z tym, co jest no-
wością. Ludzie w ogóle nie rozumieją, dlaczego 
ma powstać coś, czego do tej pory nie było. Brak 
wiedzy. Przede wszystkim duży brak wiedzy. 
Mity, przede wszystkim te mity. Mity, że krowy 
nie będą dawać mleka, kury nie będą znosić ja-
jek i  różne inne mity, których wszyscy słucha-
liście wielokrotnie. Ale przede wszystkim brak 
odpowiedzi na różne pytania, które rodzą się 
na tle, że tak powiem, technicznym, które krą-
żą po prostu pomiędzy mieszkańcami, którzy 
nawet też nie rozumieją, co to są infradźwięki, 
ale słyszeli… Słyszeli po prostu, że są infradź-
więki. Nie rozumieją, że nawet lodówka emituje 
infradźwięki, że mają po prostu w pokoju obok, 
tam, gdzie śpią… Nawet w salonie. Tak więc tak 
naprawdę to jest brak wiedzy, brak informacji, 
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brak szkolenia ludzi, brak po prostu przekazy-
wania wiedzy, aby sami mogli mieć własne zda-
nie, a nie posługiwać się mitami, które krążą po 
sieci, w  internecie. Ten brat Google, który po 
prostu wszystko wie… Zanim pójdziemy do le-
karza, to już wiemy, na co chorujemy, tak? No, 
niestety, to tak nie powinno być.

Szanowni Państwo, chociaż te protesty… 
Udało nam się osiągnąć porozumienie z miesz-
kańcami z  pomocą gminy, która, powiedzmy, 
jako włodarz terenu pomagała nam w  poszu-
kiwaniu rozwiązania, żeby ten projekt mógł 
powstać. Rozwiązanie było bardzo proste. Po-
rozumienie na zasadzie, że jak będziemy inwe-
stować w tę farmę wiatrową, będziemy również 
inwestować we wszystkich wsiach, w  których 
powstaje ten projekt. Każda wieś będzie mia-
ła wybudowaną czy świetlicę, czy drogę, czy 
chodniki, nie wiem, remont budynków, zmiana 
okien na okna 3-szybowe… Podczas realizacji 
inwestycji ponieśliśmy koszty w  wysokości po-
nad 6 milionów, jeśli dobrze pamiętam, do tego 
droga powiatowa to są kolejne 4 miliony, a więc 
tak naprawdę podczas realizowania tego projek-
tu zainwestowaliśmy 10  milionów  zł z  własnej 
kieszeni. Do tego jest taki proces rewitalizacyjny 
i co 5 lat są kolejne inwestycje na kolejne 1,5 mi-
liona zł. To wszystko powoduje, że tak naprawdę 
mieszkańcy, patrząc na budowę tego projektu, 
widzieli, że coś tam dla nich zostaje. I  to są te 
dobre praktyki, które już kilka lat temu zostały 
wypracowane przez stowarzyszenia gmin zwią-
zane z energetyką wiatrową, Polskie Stowarzy-
szenie Energetyki Wiatrowej. Chodzi o to, żeby 
budować dobre praktyki, które będą nam poma-
gać budować dobry wizerunek naszego biznesu, 
ale przede wszystkim, żeby mieszkańcy widzieli, 
że powstanie farma wiatrowa i to ma być dobre 
też dla nich. Nie mówię już o podatkach. Dzięki 
naszemu projektowi podatek od nieruchomości 
dla gminy Biały Bór wzrośnie o 50%. 50-procen-
towy wzrost na jednym podatku to jest bardzo 
dużo. Z 8 milionów, pan burmistrz będzie mógł 
potwierdzić…

(Wypowiedź poza mikrofonem)
Słucham?
(Przewodniczący Stanisław Gawłowski: Pa-

trzymy na burmistrza, czy potwierdza.)
(Wesołość na sali)
My będziemy płacić kolejne 4  miliony  zł do 

tego budżetu. Mnie się wydaje, że to się przed-
kłada na poprawę życia mieszkańców.

Jaki jest odbiór tego, że ten projekt został wy-
budowany? Ja jestem powiązany z  tym projek-
tem od 2007 r., od momentu, kiedy sam brałem 
samochód, podróżowałem z Gdańska, podpisy-
wałem umowy dzierżawy z właścicielami grun-
tów, prowadziłem wszystkie dyskusje publiczne. 
Wtedy, pomimo trudności ze znajomością języka 
polskiego, prowadziłem wszystkie dyskusje pu-
bliczne z mieszkańcami. Miałem dużo rozmów 
prywatnych z  różnymi mieszkańcami, których 
dzisiaj spotykam na ulicy i mówią mi tak: „Pa-
nie Xavierze, wie pan co? To tak źle nie wygląda. 
Nasze miasto jest teraz nawet trochę bardziej 
nowoczesne”. Taką opinię usłyszałem latem, jak 
byłem na imprezie, która została zorganizowana 
przez nas na zakończenie projektu. Przyszło do 
mnie paru mieszkańców, żeby opowiadać, jaki 
jest ich odbiór tego projektu: „Aż tak mocno nie 
słychać. Nie jest tak źle”. Nie ma już tego strachu. 
A to był po prostu strach. Dziękuję bardzo.

PrzeWodNiczący
StaniSław GawłowSki

Dziękuję bardzo.
Są jeszcze zapisane 3 osoby, dopisałem pana 

burmistrza. Założyliśmy, że skończymy dzisiej-
sze posiedzenie komisji do 15.00. Zacznę od pani 
senator Danuty Jazłowieckiej, potem będzie pan 
senator Kleina, a później poproszę pana burmi-
strza.

Pani senator.

SeNator
danuta Jazłowieck a

Dziękuję bardzo.
Chciałabym, proszę państwa, skorzystać 

z tego, że na sali są praktycy, i zadać 2 pytania.
Pierwsze pytanie chciałabym zadać panu Ga-

jowskiemu… Gajewskiemu, przepraszam bar-
dzo.

(Głos z sali: Gajowieckiemu.)
Gajowieckiemu. Przepraszam bardzo, Panie 

Prezesie.
Powiedział pan o tym, jak istotne są inicjaty-

wy na poziomie regulacyjnym, wskazał pan pro-
ces legislacyjny, jak również proces planistycz-
ny. Ja do tego dodałabym też proces decyzyjny, 
bo przyznam się, że byłam zdumiona, słysząc 
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wczoraj, że tak naprawdę ten proces decyzyj-
ny, podjęcie decyzji, że ta farma wiatrowa ma 
powstać, to są 3  lata, a  sama inwestycja to jest 
kilka tygodni. Chciałabym pana zapytać, gdzie są 
te wąskie gardła. Co moglibyśmy zmienić, żeby 
usunąć wąskie gardła w  tym trzyletnim pro-
cesie, tak żeby te inwestycje mogły powstawać 
szybciej?

Chciałabym się również zwrócić do burmi-
strzów, wójtów. Chciałabym zapytać, czy pań-
stwo widzicie taką możliwość, by realizować te 
inwestycje w ramach PPP, partnerstwa prywat-
no-publicznego. Czy to też jest takie rozwiązanie, 
w ramach którego gminy i mieszkańcy mogliby 
więcej korzystać z tych inwestycji? Dziękuję.

PrzeWodNiczący
StaniSław GawłowSki

Dziękuję bardzo.
Na koniec – nie wiemy, czy ktoś jeszcze cze-

goś nie powie – pan senator Kleina.

SeNator
k azimierz kLeina

Ja chciałbym podziękować za to bardzo inte-
resujące spotkanie. Ono jest dla nas edukacyjnie 
bardzo ciekawe, te referaty były bardzo cieka-
we. Wydaje mi się, że pewne wnioski, które mi 
nasunęły, a  które może warto byłoby brać pod 
uwagę, gdy będziemy pracowali nad ustawami… 
Ten nasz projekt oczywiście został przygoto-
wany, jest już projekt senacki uchwalony przez 
Senat, on znajduje się w  Sejmie i  czekamy na 
jego rozpatrywanie. Wsłuchując się w tę dysku-
sję i trochę myśląc… Wydaje mi się, że kluczową 
sprawą jest to, aby jak najmocniej wyeliminować 
te konflikty społeczne. One są i będą nie do unik-
nięcia, bo będą osoby, i słusznie, niezadowolone 
z  tego, że buduje się elektrownie wiatrowe, bo 
one są zwolennikami ochrony krajobrazu, będą 
inne, które uważają, że kluczowe są inne ważne 
sprawy, które muszą być uwzględnione, jak na 
przykład kwestie przelotu ptaków itd. Kluczo-
we jest to, co powiedział tutaj pan Kuliński, wójt 
Kobylnicy, czyli że w zasadzie punktem wyjścia 
co do lokalizacji tego typu inwestycji, w  ogóle 
wszystkich inwestycji związanych z  energety-
ką, powinien być plan zagospodarowania, że bez 

tego w zasadzie nie powinno być zgody na loka-
lizowanie tego typu inwestycji, bo one mają cha-
rakter jakiejś tam uciążliwości, a w takim planie 
można umieścić różnego rodzaju ograniczenia, 
obwarowania. To jest jedna sprawa, tak mi się 
wydaje.

Druga kwestia jest taka. Żeby zaintereso-
wać mieszkańców gmin i  żeby mogły się poja-
wiać różnego rodzaju programy energetyczne, 
w  tym wiatraki… Jest sprawa prawa zakupu 
energii dla mieszkańców tej gminy, nie mówię, 
że po cenie, w jakiej sprzedaje się ją odbiorcom 
systemowym, choć może i po takiej cenie, żeby 
mieszkańcy mogli z tego korzystać, wszyscy, po-
wszechnie, a nie dlatego, że ktoś tam wybuduje 
świetlicę wiejską lub kawałek drogi, bo to jest 
w zasadzie takie demoralizujące: jeżeli inwestor 
buduje tamto, tamto… To wszystko jest potrzeb-
ne, ale w  praktyce to jest trochę demoralizują-
ce. Lepszy jest system, w którym wszyscy mają 
takie samo prawo do korzystania z uciążliwości 
lub przywilejów związanych z tym, że jest taka 
inwestycja. To w  jakim sensie uspołeczniałoby 
tego typu inwestycje. Gdy prąd zaczynał wcho-
dzić do użycia, przynajmniej na Pomorzu na 
początku XX w., gdy bardzo dużo miejscowości 
było elektryfikowanych, to były elektrownie, 
które były absolutnie lokalne, właścicielami byli 
nawet mieszkańcy tych miejscowości. Dzisiaj 
też mówimy o  tej społecznej energetyce. Może 
punktem wyjścia byłoby to, że inwestor, także 
poprzez system, to już jest kwestia dyskusji, nie 
chcę tego dalej rozwijać, tworzy stowarzyszenie 
lub powstaje jakaś spółdzielnia, będąca zbioro-
wym nabywcą energii elektrycznej, którą roz-
prowadza później pomiędzy mieszkańców tej 
gminy na zasadach pewnego uprzywilejowania. 
Wydaje się, że tutaj trzeba by było spojrzeć w ten 
sposób, żeby w większym stopniu powiązać, za-
chęcić mieszkańców do tego, żeby ta energety-
ka była bardziej społeczna i  bardziej związana 
z  tym lokalnym środowiskiem. Wydaje mi się, 
że wtedy dużą cześć tych konfliktów udałoby się 
wyeliminować, bo ten konflikt najczęściej polega 
na tym, że jeżeli ja mam pole i mogę na tym polu 
postawić wiatrak, to jestem zadowolony, ale mój 
sąsiad, który już nie może tego postawić, oczywi-
ście będzie przeciwnikiem w sposób zrozumia-
ły, ponieważ jego natychmiast dotyczą różnego 
rodzaju ograniczenia związane z budowami czy 
z  innymi rodzaju obiektami. To wszystko jest 
już przegadane i powiedziane. Chodzi o to, żeby 
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włączyć tego, na którego polu, działce, stoi ten 
wiatrak, a także tego, który nie ma tego, że tak 
powiem przywileju, nie ma tego comiesięcznego 
czy corocznego wpływu. Tak byłoby lepiej.

Wydaje mi się też, że dobrze byłoby gdyby-
śmy kolejne posiedzenie komisji lub jedno z ko-
lejnych posiedzeń spróbowali trochę… Były już 
posiedzenia poświęcone energetyce wiatrowej 
na morzu, energetyce jądrowej itd., ale wydaje 
mi się, że dobrze byłoby, gdyby teraz było takie 
posiedzenie, które mówi o tych wszystkich pro-
blemach, tak żeby to połączyć w jednolitą całość. 
Dzisiaj praktycznie nie mówiliśmy o energetyce 
wiatrowej na morzu, a  to przecież jest obecnie 
kluczowa sprawa. W  województwie zachodnio-
pomorskim to może jeszcze nie jest tak bardzo 
zaawansowane, jak w  województwie pomor-
skim, ale widać, jak należałoby się do tego przy-
gotować, jak działać w tym kierunku i co zrobić. 
Także biogazownie, wszystkie inne sprawy, 
o  których mówimy… Chodzi o  to, żeby widzieć 
ten problem, także tę energetykę jądrową, bo ten 
temat raz lekko umiera, a  raz odżywa itd. Wy-
daje mi się, że to też trzeba byłoby jakoś łącznie 
pokazać w  tamtym systemie energetycznym. 
Dziękuję.

PrzeWodNiczący
StaniSław GawłowSki

Dziękuję bardzo.
Panie Burmistrzu, jak to jest w  Białym Bo-

rze?

BurmiStrz miaSta i gmiNy 
Biały Bór 
Paweł mikołaJewSki

Szanowni Państwo, kilka faktów.
Gmina Biały Bór to jest gmina 5-tysięczna. 

Nasz budżet to jest 40  milionów  zł. Jak powie-
dział kolega wójt z  Kobylnicy, oni są już w  zu-
pełnie innym miejscu. Dla małych gmin party-
cypacja podatkowa jest niezwykle istotna. Jeżeli 
cały budżet to jest 40 milionów zł, a 4 miliony są 
w postaci podatku, to jest wzrost tego wolnego 
pieniądza rzędu 45–50%, nie subwencji, dotacji 
i wszystkich innych należnych nam środków.

Jednym z największych problemów w trakcie 
realizacji tej inwestycji były właśnie ogromne 

protesty. Dzisiaj możemy powiedzieć: od prote-
stów do pełnej zgody i akceptacji. Jak to się poja-
wiło? To jest to, co już wielu panów tutaj zauwa-
żyło. Protesty pojawiały się w związku z kilkoma 
czynnikami. Pierwszy to czynnik polityczny. Te 
protesty były mocno nasycone pracą polityczną 
wielu organizacji albo wręcz polityków, którzy 
straszyli ludzi. Druga sprawa to jest ten brak 
wiedzy, o którym powiedział Xavier, a który też 
był wykorzystywany politycznie do tego, żeby 
straszyć ludzi. Trzeci motyw to jest to, na czyim 
polu to stoi. Były takie przykłady, że jakaś osoba 
w innej gminie była przeciw wiatrakom, a u nas 
była właścicielem i była za. Tam była przewod-
niczącym komitetu protestacyjnego. To faktycz-
nie pokazuje, że wiele czynników i te wszystkie 
aspekty środowiskowe, przyrodnicze są tylko 
narzędziami do wykorzystania w  określonym 
celu.

Dzisiaj wydaje się… To, co stworzyliśmy bli-
sko 6 lat temu z naszym partnerem ekonomicz-
nym w postaci umowy, którą zawarliśmy, kiedy 
inwestor stał się takim inwestorem zastępczym 
i wygenerował dodatkowe pieniądze, pieniądze, 
które nie trafiły do naszego budżetu gminne-
go… Pierwsze pytanie jakie otrzymywałem od 
kolegów samorządowców, kiedy przystępowali-
śmy do budowy tego projektu, to było pytanie: 
czy było u ciebie CBA? Kiedy odpowiadałem, że 
nie było, to mówili, że na pewno będzie. Czy-
li nadmierne, niewłaściwe zainteresowanie 
służb specjalnych sugerujących niewłaściwe 
kontakty pomiędzy gminami a  inwestorami 
też było czynnikiem, który jakoś tam decy-
dował o  tym, w  jaki sposób to funkcjonowało. 
Nikt z nas niczego złego nie zrobił. Stworzyli-
śmy coś, co można by nazwać pewnego rodzaju 
partycypacją w  stworzeniu budżetu obywatel-
skiego, który nie trafiał bezpośrednio do nasze-
go budżetu, ale tak naprawdę zasilał sołectwa, 
w  których inwestycja była realizowana. Teraz, 
po zbudowaniu tej farmy i  w  związku z  funk-
cjonowaniem takiego budżetu obywatelskiego, 
tego budżetu wspierającego, czyli tej społecznej 
odpowiedzialności biznesu, która włącza się tak 
naprawdę w  funkcjonowanie lokalnej społecz-
ności… Ja uważam, w odróżnieniu od pana se-
natora, że to jest właściwe. Jeżeli to jest czyste, 
klarowne i  to nie włodarz, nie rada gminy de-
cyduje, o tym, gdzie i co ma być wybudowane, 
tylko mieszkańcy i inwestor na drodze tej par-
tycypacji społecznej i rozmów decydują o tym, 
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gdzie on chce zainwestować ten swój prywatny 
kapitał, to nie ma w tym nic niewłaściwego. Te-
raz największym oczekiwaniem jest faktycznie 
partycypacja w  tym produkcie. Trzeba by się 
zastanowić nad tym, żeby była możliwość par-
tycypacji czy uczestnictwa społecznego właśnie 
w wytworzonym produkcie, nawet jeżeli będzie 
on bardzo minimalny, bo obecnie oczywiście 
nie możemy mówić nawet o rzędzie procentów, 
pewnie będą to promile. Ale jeżeli ta partycy-
pacja i  udział społeczności w  produkcie będą, 
to na pewno będzie to postrzegane w zupełnie 
inny sposób.

Na koniec chciałbym państwu powiedzieć 
tylko jedno. Obecnie mieszkańcy naszej gminy 
zdecydowanie są dumni z tego, że nowoczesność 
trafiła właśnie do nas. Można też powiedzieć, że 
nawet aspekt turystyczny… To już nie jest kwe-
stia tego, że komuś to przeszkadza. Teraz ludzie 
przyjeżdżają oglądać wiatraki, bo chcą być w no-
woczesnym krajobrazie. Dziękuję bardzo.

SeNator
danuta Jazłowieck a

Proszę mi powiedzieć: a PPP?
(Przewodniczący Stanisław Gawłowski: Nie 

działa, Pani Senator.)
(Burmistrz Miasta i  Gminy Biały Bór Paweł 

Mikołajewski: PPP na dzisiaj nie działa, tak że…)
(Przewodniczący Stanisław Gawłowski: Sa-

morządowcy wiedzą, że to nie działa.)
A czy widzi pan takie możliwości?

BurmiStrz miaSta i gmiNy  
Biały Bór 
Paweł mikołaJewSki

PPP jest instrumentem, który w  Polsce 
w dużej mierze tak naprawdę nie funkcjonuje. 
Ja nie znam małych samorządów, które obecnie 
byłyby w stanie wejść we współpracę w  takim 
module.

PrzeWodNiczący
StaniSław GawłowSki

Dziękuję bardzo.
Pan Ryszard Ławicki się zgłaszał. Proszę.

zaStęPca BurmiStrza  
miaSta i gmiNy StePNica 
rySzard ławicki

Dzień dobry państwu. Nazywam się Ryszard 
Ławicki, jestem zastępcą burmistrza miasta 
i gminy Stepnica.

Postanowiłem zabrać głos, ponieważ zro-
biło mi się przykro i  smutno. A  dlaczego, to 
powiem w kilku słowach. W roku 2001 rozpo-
częto budowę jednej z  pierwszych farm foto-
woltaicznych na Pomorzu Zachodnim w  oko-
licach Szczecina w Zagórzu. Ona funkcjonuje, 
obecnie jest tam 15 czy 16  wiatraków o  mocy 
30 MW. Jest to sąsiednia gmina mojej gminy, 
gminy Stepnica. W związku z tym, że my mamy 
u siebie dziwnych ludzi, dziwnych, dlatego że 
chyba mądrych, a  ta mądrość jest dzisiaj de-
ficytem, postanowiliśmy z  burmistrzem, że 
zbudujemy na terenie naszej gminy wiatraki. 
Zgłosił się inwestor, zrobiliśmy zmianę miej-
scowego planu zagospodarowania. Radość 
była ogromna, mieszkańcy się zgodzili, nie 
było żadnych protestów, po prostu umieliśmy 
im powiedzieć, że to nieprawda, że komórka 
przestanie działać, że program telewizyjny nie 
będzie odbierany, a kury nie będą znosić jajek. 
Pytacie, skąd to się bierze. To tak jak z czarną 
wołgą. Jest bajka o czarnej wołdze i wierzą w to 
wszyscy ci, którzy nie mają rozumu. Ale nie 
o  tym chciałem mówić. A  więc ucieszyliśmy 
się bardzo, bo będziemy potentatami, jeżeli 
chodzi o  farmy wiatrowe. Ale potem nastąpi-
ła dla naszej gminy hekatomba. Tutaj muszę 
państwa przeprosić, bo na tym się kończy 
o farmach i, korzystając z okazji, z tego, że są 
państwo senatorowie, chciałbym… Ja to mówię 
na wszystkich spotkaniach, więc dzisiaj też to 
opowiem. A  więc nastąpiła dla naszej gminy 
hekatomba, ponieważ zgodnie z  ustaleniami 
przedakcesyjnymi do Unii Europejskiej Polska 
zobowiązała się do wytyczenia na naszym te-
renie tzw. obszarów Natura 2000. To spowo-
dowało, że mogliśmy się pożegnać z  naszymi 
marzeniami o tym, że będziemy potęgą, że bę-
dziemy mieć duże wpływy do budżetu, że gmi-
na będzie się prężnie rozwijać. Zostaliśmy, że 
tak powiem uraczeni tym, że 96% powierzchni 
gminy Stepnica, położonej w pięknym miejscu 
nad Zalewem Szczecińskim, gdzie wiatry wie-
ją i farmy fotowoltaiczne powinny rosnąć, jak 
grzyby po deszczu…



Posiedzenie Komisji Nadzwyczajnej do spraw Klimatu (75.)

28

16 września 2022 r.

PrzeWodNiczący
StaniSław GawłowSki

Panie Burmistrzu, wykład na temat Natury 
chętnie zrobię panu po posiedzeniu komisji, ale 
teraz naprawdę nie…

(Zastępca Burmistrza Miasta i  Gminy Step-
nica Ryszard Ławicki: Jeszcze dwa słowa, Panie 
Przewodniczący.)

Nie, Panie Burmistrzu, nie. Dziękuję bardzo.
(Zastępca Burmistrza Miasta i Gminy Stepni-

ca Ryszard Ławicki: Bardzo mi przykro.)
Pani marszałek Bańkowska.

człoNeK zarządu  
WojeWództWa 
zachodNioPomorSKiego 
anna BańkowSk a

Szanowni Państwo!
Chciałabym się odnieść do słów pana Xavie-

ra á propos edukacji. Polityka, którą opracowa-
liśmy jako zarząd województwa zachodniopo-
morskiego dla Pomorza, dla naszego regionu do 
2030 r… Jeden z pierwszych punktów jest eduka-
cja mieszkańców. Okazuje się, że pikniki eduka-
cyjne, które realizujemy od kilku lat, nadal poka-
zują, że mimo że nasi mieszkańcy tak naprawdę 
mają w ręku źródło informacji, to nie mają pod-
stawowej wiedzy. Ja sobie przypominam wiele 
takich faktów związanych z  tymi zadaniami, 
które realizowaliśmy jako zarząd województwa. 
Dzisiaj już wspominałam, że jesteśmy liderem 
pod względem budowy ścieżek rowerowych. Pa-
miętamy, jakie były dyskusje na ten temat: po 
co te ścieżki rowerowe? A  teraz okazuje się, że 
te dwie główne ścieżki, Blue Velo i Velo Baltica, 
są źródłem dla różnych małych biznesów, które 
się rozwinęły przy tych ścieżkach rowerowych. 
Czyli wyedukowanie w tym kierunku grupy lu-
dzi okazało się skuteczne. Podobnie było z foto-
woltaiką. Ludzie bardzo sceptycznie podchodzi-
li też do kwestii paneli fotowoltaicznych, które 
mieli sobie montować na dachach, a  teraz się 
okazuje, że w  województwie zachodniopomor-
skim jest już ponad 16,5  tysiąca mieszkańców, 
którzy mają je na własnym dachu, i każdego dnia 
przybywa tych małych indywidualnych farm fo-
towoltaicznych. Jako zarząd województwa robi-
my naprawdę wszystko, na wielu płaszczyznach, 
aby wyedukować ludzi. I  to nie tylko młodego 

człowieka, choć przypomnę, że mamy jeszcze 
Młodzieżowy Sejmik Województwa i  Sekreta-
riat do spraw Młodzieży, które wespół z  nami 
naprawdę robią wszystko, aby móc propagować 
wiedzę na temat tych rzeczy, które my będziemy 
chcieli realizować właśnie w  ramach pieniędzy 
unijnych. Ten regionalny program operacyjny 
i pieniądze, które mamy dzięki Unii… To właśnie 
dzięki temu mogliśmy zrealizować tak bardzo 
wiele zadań. Oczywiście my również zaczynali-
śmy od edukacji. Ale to, że przez tyle lat eduko-
waliśmy mieszkańców, nie znaczy, że ja dzisiaj 
powiem: proszę państwa, wyedukowaliśmy. No 
nie. Musimy kontynuować tę pracę i ta edukacja 
nie skończy się ani w 2022 r., ani w 2023, myślę, 
że nie skończy się nawet w 2030 r. Mimo postę-
pującej cywilizacji nadal musimy edukować na-
szych mieszkańców. To taka dygresja do pana 
słów. Dziękuję bardzo.

PrzeWodNiczący
StaniSław GawłowSki

Dziękuję bardzo.
Za sekundę Łukasz Szeląg.
Ja tylko powiem, żeby nie było takiego niedo-

sytu… Prawo europejskie to są przywileje i róż-
nego rodzaju ograniczenia. W  obszarze Natura 
2000 można realizować inwestycje, również in-
westycje wiatrakowe, znam całe mnóstwo takich 
przypadków, ale trzeba rozumieć, że ten proces 
wymaga szczególnego uzgodnienia. Ktoś, kto 
tylko przychodzi i mówi „90% na nie”, nie rozu-
mie tego prawa. Chętnie się zapisałem do wytłu-
maczenia, jak to na końcu funkcjonuje i wygląda, 
bo z  tego, co wiem, wynika, że gmina Stepnica 
to jest gmina, która bardzo dużo czerpie z prze-
pisów prawa europejskiego, np. w tej części od-
padowej. Jak setki milionów wpływają na konto, 
to tam jest radość, a  jak jest kwestia obszarów 
naturowych, to jest narzekanie. Tak nie można.

Łukasz Szeląg. Proszę.

PrzedStaWiciel  
WojeWódzKiej rady ryNKu Pracy 
W SzczeciNie 
łuk aSz SzeLąG

Łukasz Szeląg, Wojewódzka Rada Rynku Pra-
cy w Szczecinie.

Szanowni Państwo!
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Padały tutaj słowa o  Białym Borze i  eduka-
cji. Biały Bór to wszyscy znają, bo jak chociaż 
raz tamtędy jechali, to mają co najmniej 2 albo 
4 zdjęcia. Ja miałem 4 na przejeździe. To taka hi-
storia.

Ale wróćmy do poważnych rzeczy. Po pierw-
sze, potrzebujemy kadr do edukacji, jeżeli chodzi 
o branżę OZE. Tutaj jest taka prośba do pani mar-
szałek o przyciśnięcie starostów, żeby kierunki 
dotyczące edukacji elektroników, elektromon-
terów, informatyków związane z  branżą OZE 
były oferowane w szkołach, bo często słyszałem 
w  rozmowach ze starostami „Po co nam nowy 
kierunek? To kolejne problemy. Kształcimy tak, 
jak zawsze kształciliśmy”. Wyjątkiem jest Łobez, 
który od kilku lat kształci dzieciaki w kierunku 
OZE, i to jest bardzo dobry przykład, ale takich 
jest za mało. Myślę, że pan prezes stowarzysze-
nia energetyki wiatrowej zgodzi się ze mną, że 
za kilka lat, jak ruszą wiatraki, to na rynku pracy 
może być takie ssanie, że nie będziemy w stanie 
obsłużyć tego polskimi siłami i  będziemy mu-
sieli znowu importować pracowników, żeby to 
wyszło, a to po części będzie zmniejszać siłę na-
bywczą naszego kraju.

Druga kwestia. Szanowni Państwo, kiedyś 
straszono, mówię to jako dziecko kolejarza, że 
jak będzie jechał pociąg, to kury przestaną się 
nieść, a  krowy dawać mleko. Te same historie 
są opowiadane cały czas. Skądinąd najlepsze 
muzeum kolejnictwa jest w Gryficach. Polecam 
przyjechać się tam i po drodze zobaczyć, jak po-
wstawała kolej i jak ludzie z niej korzystali. Nie-
mniej jednak to, co jest potrzebne, to edukacja, 
zarówno społeczeństwa w temacie odbioru zie-
lonej energii, jak i kadr na potrzeby rynku pra-
cy, który się tworzy. Tutaj statystki były jedno-
znaczne: kilkadziesiąt tysięcy osób będzie miało 
pracę. Ważne, żeby to dotyczyło miast powiato-
wych, dla których to będzie szansa na tchnięcie 
nowego życia.

Padło tu też jedno zdanie ze strony które-
goś z panów burmistrzów na temat społeczno-
ści, dzielenia się energią. Miasto Świnoujście 
– wczoraj byłem na spotkaniu u pani prezydent 
też w związku z tematem zielonej energii – nie 
może postawić u siebie wiatraka, nie może po-
stawić farmy fotowoltaicznej. Jedyny sposób to 
współpraca z  gminami Wolin, Kamień Pomor-
ski, tak żeby może tam mieć swoje źródła zielo-
nej energii. Faktycznie trzeba o takich rzeczach 
rozmawiać i  analizować, jak zrobić to dobrze, 

tak, żeby każdy mógł na tym skorzystać. Dzię-
kuję.

(Przewodniczący Stanisław Gawłowski: Dzię-
kuję bardzo…)

Jeszcze jedna sprawa, chciałbym tylko coś do-
dać, przepraszam. Odpowiedzią na współpracę 
pomiędzy samorządami a biznesem na potrze-
by zielonej energii są klastry energii. Jest taki 
klaster w  Gryficach, Goleniów będzie go teraz 
tworzył, działają takie w kujawsko-pomorskim. 
To jest pewna forma współpracy i przejrzystości 
procesu inwestycyjnego.

PrzeWodNiczący
StaniSław GawłowSki

Klaster energii to być może za mało. Jeden 
z  projektów, który przyjęliśmy w  Senacie, do-
tyczy spółdzielni energetycznych. Być może po-
winniśmy na to popatrzeć dużo szerzej. To są 
spółdzielnie, w  których mogłyby uczestniczyć 
nie tylko osoby fizyczne, ale też osoby prawne 
i samorządy. Spółdzielnia produkuje również na 
potrzeby własne i w takim wymiarze istniałaby 
możliwość uczestniczenia osób z  tych społecz-
ności lokalnych nie tylko w  produkcji, ale też 
w korzystaniu z energii wytworzonej. Najwięk-
sze spółdzielnie energetyczne w Europie liczą po 
60–80  tysięcy osób. Jest to teoretycznie forma 
prawna znana na terenie Unii Europejskie.

Teraz pan wójt Ryszard Jasionas, co do któ-
rego mam wyrzuty sumienia, że go nie przywi-
tałem, a  jako ostatni zabierze głos pan Janusz 
Gajowiecki.

(Wypowiedź poza mikrofonem)
Sekundę, tylko wójt i potem pan, Panie Pre-

zesie.

Wójt gmiNy SzczeciNeK 
rySzard JaSionaS

Panie Przewodniczący, jedna uwaga do tego, 
co pan powiedział przed chwilą. Jeśli projekt 
spółdzielni energetycznej w  Polsce miałby się 
udać, to proszę go nazwać inaczej, nie spółdziel-
nia. Niech to będzie partnerstwo energetyczne, 
nie wiem, związek…

(Przewodniczący Stanisław Gawłowski: Ja tak 
naprawdę używam nazwy „wspólnoty energe-
tyczne”, ale…)
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Panie Przewodniczący, ja kiedyś pracowałem 
w takiej Fundacji Spółdzielczości Wiejskiej, mie-
liśmy odbudowywać spółdzielczość wiejską i  ja 
się zderzyłem z taką informacją: spółdzielnie już 
były. Proszę na to zwrócić uwagę. Ja w zasadzie 
reprezentuję gminę, w  której obecnie nie może 
powstać żaden wiatrak ze względu na to, że mamy 
urządzenie radiolokacyjne dla bezpieczeństwa lo-
tów samolotów pasażerskich, i przechodzimy na 
fotowoltaikę. Te procesy, o których dzisiaj rozma-
wialiśmy, są bardzo ważne, jeśli chodzi o  zado-
wolenie mieszkańców, w których przestrzeni ży-
ciowej powstaną urządzenia do produkcji prądu, 
i naprawdę nad tym pracujemy.

Nie jest takie proste, żeby stworzyć spółdziel-
nię energetyczną, zastąpić mikroinstalacjami… 
Ja w  tym procesie dowiedziałem się, że prąd 
można zepsuć, są też takie sytuacje, i namawiam 
do tego, żeby podchodzić do tego profesjonalnie.

Głównymi powodami ograniczenia energety-
ki są, z jednej strony, prawodawstwo w zakresie 
planowania przestrzennego, a  z  drugiej stro-
ny, monopol na przesyły. Tego brakuje. Obec-
nie stworzenie systemu, który ma zaopatrywać 
mieszkańców, opartego na tych przepisach 
i  monopolu przesyłowym jest niemożliwe. My 
np. nie możemy zbudować linii 110-kilowatowej, 
bo to jest już objęte monopolem. W ramach kla-
stra, jak kolega mówił, jest do 15. A co dalej? Tu 
brakuje nam legislacji. Dziękuję bardzo.

PrzeWodNiczący
StaniSław GawłowSki

Dziękuję bardzo.
Ja użyłem pojęcia „spółdzielnie”, ale „wspól-

nota energetyczna” dobrze zastępuje to słowo. 
U  niektórych osób słowo „spółdzielnia” powo-
duje, że mniej więcej wiedzą, o co chodzi, a u in-
nych robi to słowo „wspólnota”. Nie chodzi o sło-
wa, ale o samą ideę.

Pan prezes Gajowiecki. Panie Prezesie, pro-
szę.

PrezeS zarządu  
PolSKiego StoWarzySzeNia  
eNergetyKi WiatroWej 
JanuSz GaJowiecki

Te konflikty, o  których tutaj mówiliśmy, 
i brak edukacji to też jest stan sprzed kilku lat. 
Musimy zweryfikować sytuację, w  której się 

znaleźliśmy. To jest pewnego rodzaju gra o tron, 
o tę zimę, bo ta zima nadchodzi, pierwsza zima, 
druga zima. Ja wierzę, że w listopadzie, w grud-
niu, w  styczniu nie będzie żadnych protestów, 
ludzie będą chcieli mieć ciepło w domach i mieć 
prąd. A  więc nie możemy tutaj mówić o  kwe-
stii konfliktów, potwierdzają to trzy niezależne 
badania opinii społecznej. W  ostatnim okresie 
ponad 90% Polaków popiera rozwój energetyki 
wiatrowej, rozwój odnawialnych źródeł ener-
gii. To jest bezdyskusyjne. Wszelkiego rodzaju 
grupy, które były, obecnie nie mają znaczenia 
z  perspektywy gospodarki naszego kraju i  na-
szej przyszłości.

Spółdzielnia energetyczna to jest definicja, 
z  którą… W  pełni podzielamy ten entuzjazm 
i widzimy tutaj możliwość wykorzystania obec-
nie istniejących przepisów prawnych. One 
umożliwiają realizację tego typu współpracy ze 
społecznościami lokalnymi. Niemniej jednak nie 
mamy możliwości lokalizowania nowych turbin 
wiatrowych w tego typu inwestycjach. Bez źró-
dła, które będzie napędzało kosztowo całą inwe-
stycję, one nie mają racji bytu. Rzeczywiście są 
to dobre rozwiązania: wielkoskalowa energetyka 
na poziomie 200 MW, 100 MW i to mniejsze, lo-
kalne wykorzystanie energetyki siłowni wiatro-
wych właśnie na potrzeby mieszkańców i w celu 
korzystania z tego przez nich. To jest dobry kie-
runek.

Ostatni komentarz, jeżeli chodzi o  morską 
energetykę wiatrową. Nie mogę się tutaj zgodzić 
z  panem senatorem Kleiną. To właśnie woje-
wództwo zachodniopomorskie będzie liderem, 
jeżeli chodzi o rozwój morskiej energetyki wia-
trowej ze wszystkimi jej korzyściami. Może porty 
serwisowe nie będą przygotowywane w  pierw-
szej kolejności, ale cała infrastruktura, obsługa, 
również związana z  łańcuchem dostaw, będzie 
w naszym regionie pierwsza i prawdopodobnie 
długo będziemy musieli wspierać pozostałe re-
giony kraju, żeby osiągnęły taki cel. Dzięki mar-
szałkowi i  zasługom, sciąganiu inwestorów do 
naszego regionu widzimy… Patrząc na całą Pol-
skę… Tutaj jest wykorzystanie w  pierwszej ko-
lejności całego zaplecza portowo-stoczniowego, 
a  w  następnej kolejności portów serwisowych 
obsługujących również drugą fazę rozwoju mor-
skiej energetyki wiatrowej na poziomie Ławicy 
Odrzanej i budowanie obsługi. Cała korzyść dla 
regionu, wynikająca bezpośrednio z  wykorzy-
stania gospodarczego… To jest do osiągnięcia 
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w naszym regionie. Tak samo pokazanie lidera, 
nie tylko w  skali naszego kraju, ale też krajów 
bałtyckich, regionu zachodniopomorskiego. I to 
jest na dobrej drodze.

(Senator Magdalena Kochan: Ale pomorskie 
lubimy, Panie Senatorze, więc nie denerwujmy 
się.)

PrzeWodNiczący
StaniSław GawłowSki

Nie, nie, błagam, nie ma sporu, jest…
(Wypowiedzi w tle nagrania)
(Senator Danuta Jazłowiecka: A  wąskie gar-

dła? Wąskie gardła, Prezesie…)
Panie Prezesie, jest jeszcze pytanie o wąskie 

gardła, czyli tak naprawdę o  prawo, Pani Mar-
szałek. Tak naprawdę dzisiaj najwęższym gar-
dłem w  obszarze energetyki odnawialnej jest 
10H, procedury planistyczne, plus trzeci ele-
ment, to jest sieci przesyłowe. Tak naprawdę te 
trzy elementy są z punktu widzenia formalnego 
najistotniejsze. Dwa pierwsze leżą w  obszarze 
prawodawstwa, trzeci jest w wymiarze technicz-
nym.

(Senator Danuta Jazłowiecka: Panie Prezesie, 
poproszę o wąskie gardła.)

PrezeS zarządu  
PolSKiego StoWarzySzeNia  
eNergetyKi WiatroWej 
JanuSz GaJowiecki

Tym tematem zajęła się pani komisarz Ur-
sula von der Leyen, w  ostatnich tygodniach 
ogłosiła tzw. plan pobudzenia szybszego roz-
woju projektów OZE, nie tylko wiatrowych, ale 
również fotowoltaicznych, skracając głównie 
procedury planistyczne, które są tym głównym 
wąskim gardłem. Jeśli chcemy, zależy nam, 
jak mówią wójtowie, żeby to było zgodne z  ła-
dem przestrzennym, to musi się to odbywać na 
planie zagospodarowania przestrzennego, ale 
czasy, które są do tego potrzebne, są za długie 
i  muszą ulec skróceniu. Również jeśli chodzi 
o  wszelkiego rodzaju decyzje środowiskowe, 
to widzimy już po latach, po 20 latach pracy ze 
środowiskiem, że to da się skrócić z zachowa-
niem wszelkich norm bezpieczeństwa dla śro-
dowiska i życia człowieka.

SeNator
tomaSz Grodzki

Powoli zmierzamy do końca. Tematów poru-
szyliśmy bardzo wiele, ale chciałbym podkreślić 
3 sprawy, które są uniwersalne. Protesty prze-
ciwko czemuś nowemu to jest rzecz oczywista 
i  powszechna, od włókniarek w  Manchesterze, 
po ludzi… Gdy w szpitalu w Zdunowie budowa-
liśmy kotłownię na ciepło skojarzone, to oskar-
żali nas z  ówczesnym panem ministrem Gaw-
łowskim, że będzie zima, zimno i to w ogóle nie 
zadziała. To nie dziwi. Są recepty na to, żeby 
bronić się przed strachem przed nieznanym: 
wiedza i  zrozumienie, że rolą przywódców nie 
jest poganianie ludzi przed sobą jak gęsi kijkiem 
i mówienie „Macie to zaakceptować, bo my coś 
wymyśliliśmy”, tylko pociąganie ludzi za sobą 
swoją wizją, tym, że ta wizja jest dobra. I to jest 
moralne zobowiązanie generacji naukowców, 
polityków, samorządowców. Jak się ludziom 
wytłumaczy i się ich przekona, to wtedy nie ma 
protestów. Tak jak pan prezes powiedział, for 
everything there is a season. Parę lat temu to się 
kury nie niosły albo bociany zabijały się o skrzy-
dła – to padało z trybuny sejmowej i senackiej, 
naprawdę. To brzmi teraz groteskowo, ale tak 
było, ja to słyszałem na własne uszy. Teraz ludzie 
rozumieją, że świat jest inny, świat się zmienił. 
Ale to jest nasze zobowiązanie, żeby im to wytłu-
maczyć, żeby ich przekonać, żeby zrozumieli, że 
to my jesteśmy dla nich, a nie oni dla polityków, 
a  te pomysły mają im służyć w tym czy innym 
aspekcie, o  którym tu wielokrotnie mówiono. 
Wtedy to wszystko pójdzie gładko.

Chciałbym, żebyśmy na następnych spo-
tkaniach, które pan przewodniczący będzie or-
ganizował, trochę więcej mówili o  energetyce 
offshore. To jest temat który dzisiaj wybrzmiał 
w  głosie pani prezydent Kołobrzegu, pana se-
natora Kleiny szczątkowo, ale to jest następna 
ważna sprawa. I  tak step by step, biogazownie, 
fotowoltaiki itd., musimy przekonać ludzi, że 
to jest ich bezpieczna przyszłość energetyczna 
i cieplna. Wtedy nam wszystkim będzie łatwiej. 
Dziękuję bardzo. (Oklaski)

PrzeWodNiczący
StaniSław GawłowSki

To jest świetne podsumowanie naszego 
spotkania, ale poproszę jeszcze panią rektor. 
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W sumie bez pani rektor to posiedzenie nie mo-
gło by się tutaj dzisiaj odbyć.

Pani rektor.

reKtor PolitechNiKi KoSzalińSKiej 
danuta zawadzk a

Panie Marszałku! Panie Przewodniczący! 
Panie Senator! Panowie Senatorowie! Pani Mar-
szałek! Szanowni Państwo!

W pierwszej kolejności chciałabym pogratu-
lować panu marszałkowi profesorowi Tomaszo-
wi Grodzkiemu inicjatywy posiedzeń wyjazdo-
wych, bo dzięki temu mogliśmy się tutaj spotkać 
i, mam takie przeświadczenie, uczestniczyć 
w  debacie publicznej poświęconej bardzo waż-
nemu problemowi, szczególnie w  aktualnych 
okolicznościach. Chciałabym również pogra-
tulować panu senatorowi przewodniczącemu 
komisji nadzwyczajnej Senatu do spraw klima-
tu za podjęcie tych ważnych tematów. Z  tego, 
co się orientuję, wynika, że ta komisja jest jed-
ną z  największych senackich komisji, pomimo 
że jest nadzwyczajna. A  może właśnie dlatego. 
Tym bardziej cieszę się, że właśnie takie ważne 
tematy były podejmowane w  Politechnice Ko-
szalińskiej. Myślę, że to jest tak ważny i trudny 
temat, że jeszcze przez wiele godzin moglibyśmy 
tu dyskutować, i  faktycznie trzeba było powoli 
zmierzać do końca.

Powiem, że z  tej dyskusji i  z  tych referatów 
wynika ogromna rola uczelni wyższych w kon-
tekście trzech misji, które realizujemy: kształ-
cenia, badań i projektów z otoczeniem. Powiem 
państwu, że staramy się być aktywni w każdym 
obszarze. Kształcimy na kierunku: energetyka 
i ochrona klimatu, chociaż absolwenci właściwie 
wszystkich kierunków są przydatni w  szeroko 
rozumianym sektorze energetyki odnawial-
nej. Realizujmy badania. Mieli państwo okazję 
poznać dwóch naukowców. Przełożyć badania 
na język przeciętnego człowieka nie jest pro-
sto i  w  tym też staramy się uczestniczyć. Po-
pularyzacja wiedzy i  projekty, proszę państwa. 
Politechnika Koszalińska tworzy porozumie-
nie „Nauka dla morza”. Mamy ambicje stać się 

konsorcjum, chcemy pokazać, że polskie uczel-
nie, uczelnie pasa nadmorskiego, i  zachodnio-
pomorskiego, i  pomorskiego, mogą przyczynić 
się do ochrony polish content i pokazać, że mamy 
potencjał kadrowy, innowacyjny, technologiczny 
do tego, żeby tworzyć jedną z głównych nici war-
tości dodanej w polskiej gospodarce. Staramy się 
też popularyzować i  podkreślać ważne inicja-
tywy. Powiem tylko o  jednym takim przedsię-
wzięciu: wyróżnienia Perły Biznesu. Pan prezes 
był na gali. W 2022 r. w wydarzeniach biznesu 
wyróżniliśmy tę energetykę odnawialną właśnie 
tutaj, na Pomorzu Zachodnim.

Powiem jeszcze o  jednej cennej inicjatywie, 
która nie wybrzmiała z  powodu braku czasu. 
Dzięki uprzejmości pana marszałka wojewódz-
twa zachodniopomorskiego i radnych w Kosza-
linie powstanie ekocentrum rozwoju, taką na-
zwę przyjęliśmy roboczo, piękne centrum, gdzie 
będą realizowane badania, powstaną laborato-
ria, ale będzie też realizowany cel edukacyjny, 
który tutaj też wybrzmiał jako ten bardzo istot-
ny element w  kontekście roli uczelni i  różnego 
rodzaju instytucji oraz stowarzyszeń na rzecz 
popularyzacji wiedzy, którą już mamy, ale która 
jeszcze nie jest tak bardzo powszechna.

Tak że dziękuję, gratuluję wszystkim pań-
stwu, cieszę się, że politechnika mogła gościć tak 
znakomite osoby z życia publicznego. Wierzę, że 
ten temat będzie kontynuowany. My deklaruje-
my nasz udział w tym zakresie.

Na koniec chciałabym bardzo serdecznie za-
prosić państwa na okolicznościowy poczęstunek 
do sali senatu Politechniki Koszalińskiej w  bu-
dynku A. Będzie mi bardzo miło gościć państwa, 
pana marszałka, pana przewodniczącego, pa-
nie senator, panów senatorów, panią marsza-
łek, wszystkich gości. Zapraszamy serdecznie. 
(Oklaski)

PrzeWodNiczący
StaniSław GawłowSki

Bardzo dziękuję, Pani Rektor.
W ten sposób dobrnęliśmy do końca.
Zamykam dzisiejsze posiedzenie komisji.

(Koniec posiedzenia o godzinie 15 minut 18)
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